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Po porwaniu „Gottwalda"

Wszechindyjski Kongres Zw. Zaw. 
domaga się interwencji ONZ
UJ celu położenia kresu
międzynarodowemu piractwu
W A R S Z A W A  PAP. Cen­

tra lna Rada Z w ią zków  Za­
w odow ych o trzym a ła  osta t­
nio odpis pisma, ja k ie  
W szech indy jsk i Kongres 
Z w ią zków  Zaw odow ych skie 
row ał do Sekretarza Gene­
ralnego O NZ w  spraw ie  u - 
prowadzen ia przez p ira tó w  
czapgkaiszekowskich po lsk ie  
go s ta tku  „G o ttw a ld “ . W  p iś ­
m ie  ty m  czytam y m. in .: 

„W szech indy jsk i Kongres 
Z w iązków  Zaw odow ych do-

Pierwszy
siew

Gospodarstwa zespołu 
PG R Rusocin. w  dniu 15 
sierpnia, jako pierwsze w 
naszym województwie, ukoń 
czyiy całkowicie siew rzepa­
ku ozimego na zaplanowa­
nym obszarze 152 ha.

Jednocześnie przystąpiono 
do siewu jęczmienia ozimego. 
Term in zakończenia siewu 
jęczmienia przewiduje się na 
dzień 20 sierpnia.

Wszystkie pozostałe PGR, 
spółdzielnie produkcyjne i 
chłopi indywidualni powinni 
przyspieszyć siew rzepaku i 
jęczmienia ozimego. W  na­
szych warunkach powinien 
on odbyć się między 15 
a 25 sierpnia.

(J. k.)

w iedz ia ł się w  d n iu  13 m aja 
1954 r. o p o rw a n iu  przez k a - 
non ie rkę  K u o m in ta ng u  po l­
skiego s ta tku  „G o ttw a ld “  1 
uprow adzen iu  go s iłą  do K uo 
H se iing  —  p o rtu  na w ysp ie  
Ta iw an.

Fakt ten jest jeszcze jed­
nym  aktem  korsarstwa uprą 
wianego przez kuom intan- 
gowski rząd, oczywiście nie 
bez cichego poparcia rządu 
USA.

Dochodzą nas w iadom ości, 
że polscy członkow ie  załogi 
a resztow ani są na s ta tku  i 
n ie  w o lno im  kom un ikow ać 
się z n ik im  na zew nątrz, a 
12 ch ińsk ich  cz łonków  załogi 
zostało uw ięz ionych przez 
p o lic ję  rządu kuom in tangow  
skiego. Depesze z T a iw an u  
donoszą, że tych  12 m aryn a ­
rz y  ma być sądzonych przez 
rząd Czang K a i-szeka  pod 
zarzutem  „zd ra d y “ .

W iedząc o tym , że w  ca łym  
postępowaniu wobec C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u do w e j —  
wobec wolnego na rodu  ch iń  
skiego rząd Czang Kai-szeka 
k ie ru je  się dziką n ienaw iś ­
cią, uważam y, że potrzebna 
jes t n iezw łoczna in te rw e n c ja  
O NZ w  te j spraw ie —  aby 
ocalić życie ow ych 12 m a ry ­
narzy.

D latego też zw racam y się 
do O NZ z żądaniem  podjęcia 
na tychm iastow ych  k ro k ó w  
w  te j sp raw ie  i  położenia 
kresu m iędzynarodow em u p i 
ra c tw u “ .

Proletariusze wszystkich krajów  
łączcie się !G E  O S

Y V V B R Z F 7 A
Organ HoinileJu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Parlii Robotniczej
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1100 tys. kilogramów zboża |
1 odstawili chłopi z gm. Tychnowy |

W sobotę 14 sie rpn ia  
odbyła się w  gm in ie  
Tychnowy, pow. K w i-

Cena 20 gr §
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0 obniżkę hosztów wfasnych, o stały wzrost produkcji
i i  i

z z
0 stosowanie wysokowydajnych metod obróbki

Apel I krajowej narady kolesowców
1 mistrzów szybkościowego skrawania

dzyń, zb iorow a odstawa 
zboża dla państwa. Wzię 
l i  w  n ie j udz ia ł ch łop i z 
grom ad: Brachlewo,
T ychnow y, Jałow iec, 
Podzamcze i Dubie l, do 
starczając na p u n k t sku  
pu w  ciągu jednego 
dn ia 100 ton  zboża. W 
dostawach p rzodu ją  ma 
ło ro ln i:  JÓ ZE F  GOGO­
L E W S K I i  J A N  RED- 
NER z Tychnow ych, 
S T A N IS Ł A W  M A R C H ­
L E W S K I z Podzamcza i 
F R A N C IS Z E K  M E N D E - 
L E W S K I z Dubie la .

Na zd jęc iu  (z lew e j): 
Franciszek M endelew ski 
przy odb ieran iu  k w itu  
na zboże.

Do przodu jących chlo  
pów zaliczyć należy m lo  
dego gospodarza z Ja­
łowca ob. Izydo ra  Sm ul 
kowskiego. W yw iązuje  
się on ze wszystk ich obo 
w iązków  wobec państwa 
bez zarzu tu  i  ja ko  jeden 

pierwszych przystą-
p il do zb io row e j 
wy.

odsta-

W R O C ŁA W  PAP. W  dniach 14— 15 bm. trw ała  
we W rocławiu I  krajow a narada kolesowców i m i­
strzów szybkościowego skrawania, w której wzięło 
udział ponad 400 przodujących tokarzy —  kolesow­
ców, mistrzów szybkościowego skrawania, techni­
ków i inżynierów, pracowników naukowych w yż­
szych uczelni i instytutów, aktywistów partyjnych 1 
związkowych z zakładów metalowych z całego kraju .

Na zakończenie obrad uczestnicy narady uchwa­
lili apel do wszystkich metalowców w  kraju . W  apelu 
tym  czytamy m. in.:

Do wszystkich metalowców  
w  kraju!

I I  Z jazd  PZPR po s taw ił 
przed ca łym  narodem  zada-

ganizowanie masowych do 
staw, przez lepszą kontro­
lę wykonania dziennych za 
dań skupu ze strony pre­
zydiów, instancji i organi­
zacji partyjnych.

Dobrze przebiegają zbio 
r y  zbóż w  spó łdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  gromad 
Grzym ały, Zajezierze i  W ił 
czewo w  pow iecie sztum ­
skim . N a tom iast spółdzie l 
n ie  p rodu kcy jne  w  pow ie ­
cie N ow y D w ó r —  Jantar, 
Jeziernik, Palczewo, Nowa 
Cerkiew', Lubstowo i  Orlo 
wo należą do tych, k tó re  
dotychczas nie  zakończyły 
żn iw  czterech podstawo­
w ych  zbóż. Jest ta k  d la te ­
go, że członkow ie  n ie  za­
b ra li się tam  sum iennie do 
pracy, a oglądają się na 
pomoc e k ip  z m iasta.

Podobnie jes t .w  spół­
dz ie ln i Olesno, po w ia t E l­
bląg, gdzie —  ja k  pisze ko 
respondent Roter —  człon 
kow ie  zam iast pracować w  
po lu  (na skoszenie czeka 
m. in. 11 ha owsa), są co­
dz iennym i byw a lca m i w  
gospodzie GS w  G rono- 
w ie. 13 bm. np. można tam  
by ło  spotkać w  godzinach 
od 8 rano do późnego po­
po łudn ia  ca ły  zarząd w 
kom plecie : przewodniczące 
go Stanisława Olbera, Ja­
na Żdżalika, Władysława 
Mowela, Wrześniewskiego, 
Szpajchra i  Puchalskiego. 
W szyscy b y l i  w  stan ie n ie ­
trzeźw ym .

Czas, aby P O M  1 Prezy­
dium PRN zainteresowały 
się tą sprawą.

Na w si gdańskie j t rw a ­
ją  om lo ty  tegorocznych plo  
nów. Jednak, ja k  in fo rm u  
ją  nasi korespondenci, w  
w ie lu  w ypadkach  om lo ty  
ham uje niedbalstw o.

Czyje?...
...— M łocarn ia  pobrana  

Z GOM w  P ró ch n iku  dla  
chłopów z grom ady Su- 
chacz —  pisze korespon­
dent B O LE S ŁA W  K O W A L  
C Z Y K  —  ma częste prze­
stoje i  m łóc i w tedy, gdy 
sposobem gospodarczym

uda się znaleźć przyczynę  
przesto ju  i  na  m ie jscu ją  
z likw idow ać.

Bo na pomoc techniczną 
GOM  ch łop i ju ż  n ie  liczą. 
M im o k ilk a k ro tn y c h  in te r  
w e n c ji n ik t  z GOM w  
P róch n iku  n ie  zaintereso­
w a ł się w a d liw ie  w y re ­
m ontow aną m łocarn ią .

...—  C złonkow ie spółdziel 
n i w  K ras tudach  także na 
rzeka ją  —  ko m u n iku je  ko 
respondent KO S z pow. 
sztumskiego. —  Do dnia  
dzisiejszego nie  rozpoczęli 
on i om łotów , ponieważ Pre  
zyd ium  PRN nie um o ż liw i 
ło  im , m im o d ług ich  sta­
rań, zakupu s iln ika .

7.hektarowy chłop Brunon 
Czerlikowski z gromady Jłę- 
biechowo (p\ow. Kartuzy) od- , 
stawił na punkt skupu GS tv 
Baninie 1050 kg zboża. Do­
wiezie on jeszcze 50 kg i  wy­
kona roczny plan obowiązko­
wych dostaw, a tym samym 
wypełni swój patriotyczny obo­
wiązek wobec ojczyzny.

W ykonan ie  p lanu  skupu 
zboża przez poszczególne 
p o w ia ty  na dzień 13 bm. 
przedstaw ia  się następu ją

Starogard
Kościerzyna
Elbląg
Sztum
Kartuzy
Tczew
W’ejhcrowo
Gdańsk

28,8 proc. 
16
14,7 „
13.5 „
13
12.6 „
12
10,1 „

m iÚ S T W A
Kwudzyn gg
Lębork q’o ”
M albork 7^  *
Now’y Dw ór i j  "

Jak w y n ik a  z te j tab e li 
w  żadnym  pow iecie n ie  o 
siągniĘto wym aganego 
w skaźnika.

Zasadniczym powodem 
słabej realizacji planu Jest 
demobilizacja aparatu sku 
pu oraz niedostateczne za
interesowanie nim  ze stro 
r.y rad narodowych 1 in ­
stancji partyjnych.

Obecna sytuacja musi 
ulec w najbliższych dniach 
zasadniczej poprawie. O- 
siągnie się ją  *aś przez or

Inżynierowie, technicy i mi 
strzowie zakładów przemy­
słowych!

Zdecydow anie i  śm iało w łą  
czajcie się do b rygad  rob o t- 
n iczo -inżyn ie rsk ich , pode j­
m u jc ie  zobow iązania n iesie­
n ia  osobistej pom ocy poszczę 
gó lnym  rob o tn iko m  i grupom  
rob o tn ików , dostosow ujcie 
organ izację  p ro d u k c ji do no 
woczesnych m etod ob róbk i.

Działacze ł aktywiści 
związkowi!

Szerzej upow szechnia jcie
-------------------  in ic ja ty w ę  mas pracu jących,

n ie  szybszego podn iesien ia pobudza jc ie  tw órczą m yś l 
poziom u stopy życ iow ej mas naszych now a to rów  i  ra c jo - 
pracujących. D roga do tego na liza to rów , podnosząc na 
celu p row adzi poprzez w a lkę  w yższy poziom  pracę k lu b ó w  
o obniżenie kosztów  w ła s - te c h n ik i i  rac jon a lizac ji, 
nych, o s ta ły  w zrost p ro - bądźcie p ropaga to ram i ł  o r -  
d u k c ji.  gan iza toram i postępu tech -

W  przem yśle m e ta low ym  nicznego, 
źród łem  o lb rzym ich  oszczęd­
ności, a ty m  sam ym  obn iżk i 
kosztów  w łasnych je s t uspra 
w n ia n ie  techno log ii p ro d u k ­
c ji,  a w  je j zakresie szcze­
gó ln ie  o b ró b k i skraw an iem  

P ierwsza k ra jo w a  narada 
kolesowców  i  m is trzów  szyb 
kościowego skraw an ia  w zy ­
w a w ięc m eta low ców  całego 
k ra ju , p racu jących  we wszy­
s tk ich  gałęziach naszej gos­
po da rk i do:

Rozwinięcia socjalistycz­
nego współzawodnictwa o 
ja k  najszersze stosowanie 
wysokowydajnych metod 
obróbki —  wykorzystanie 
tvvórczej in icjatyw y robot­
ników, techników 1 inżynie­
rów, rozw iniętej w  czasie 
Przygotowań do konferencji 
partyjno-ekonomiczny cli ty 
naszych zakładach, w kie­
runku obniżki kosztów włas 
nych produkcji.
Tokarze i strugacze!
Szeroko w p row adza jm y 

skraw an ie  szybkościowe i 
nóż Kołesowa, usp ra w n ia jm y  
organ izację  s tanow isk pracy, 
p rzestrzega jm y dyscyp lin y  
technolog iczne j, gospodaru j­
m y  ra c jo n a ln ie j pow ierzoną 
nam  ob rab ia rką .

Frezerzy i wiertacze!
Przenoście doświadczenia 

to ka rzy  —  m is trzó w  szybkoś 
ciowego skraw an ia  i wzorem  
radzieck iego frezera  tow . Ba 
ba jcew a i  radzieckiego w ie r­
tacza tow . Z iro w a  w p row a­
dza jc ie  system atycznie skra ­
w an ie  szybkościowe i  sk ra ­
w an ie  dużym i posuwam i.

Odznaczenia
rumuńskie

dla pracowników
chorzowskiego „Konstalu”

W A R S Z A W A  PA P . 14 bm. 
w  ambasadzie R um uńsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j w  W ar­
szawie odbyła się uroczy­
stość de ko ra c ji sześciu człon­
kó w  załog i zak ładów  kon ­
s tru k c ji s ta low ych „K on - 
s ta l“  w  Chorzow ie w y s o k i­
m i odznaczeniam i, p rzyzna­
n y m i im  przez P rezyd ium  
W ie lk iego  Zgrom adzenia Na 
rodowego R um uńsk ie j Re­
p u b lik i L u do w e j. P raco w n i­
cy ci w y ró ż n il i się szczegól­
ną o fia rnością  w  czasie ro ­
bó t p rz y  w y k o n y w a n iu  — na 
zam ów ienie R um uńsk ie j Re­
p u b lik i Lu do w e j —  ko n ­
s tru k c ji s ta low e j dwóch 
przęseł łączącego R um un ię  i 

B u łga rię  m ostu na D u na ju .

Na zd jęc iu : Izydo r S m u lkow sk i o trzym u je  należ- I  
ność.za dostarczone na p u n k t skupu 500 kg zboża.

Pokaźną ilość z ia rna  p rzyw ioz ła  podczas zb iorow ej § 
odstawy średn ioro lna chłopka Leokadia Zam orowska  E 
z Brachlewa. Dostarczyła ona na p u n k t skupu 2 i  pó ł E 
tony zboża. E
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przybędzie do ZSRR
M O S K W A  PAP. D z ienn ik  

„P raw da “  zamieszcza teks ty  
depesz przewodniczącego Ra 
dy Z w ią zku  Rady, N a jw y ż ­
szej ZSRR A. W olkowa i 
przewodniczącego Rady N a­
rodowości Rady N ajw yższe j 
ZSRR W. Łacisa do speake-

rison odpow iedzia ł następu- = 
jącą depeszą: E

Jestem nader wdzięczny za i  
nadesłane przez panów  § 
uprze jm e zaproszenie.

W  im ien iu  cz łonków  Iz b y  I  
G m in  zaproszenie to z radoś i  
cią p rzy jm u ję . P roponuję , i

ra b ry ty js k ie j Izby  G m in  W . b y  podróż odbyła się w  k o ń - 
Morrisona i  lo rda -ka nc le rza  cu w rześnia lu b  na początku 
Izby  L o rd ó w  lo rda  Simond- październ ika, 
sa z zaproszeniem de legacji A na log iczne j treśc i depe- 
pa rlam enta rzystów  b r y ty j-  szę z p rzy jęc iem  zaproszenia 
sk ich  do ZSRR. j  nadesłał lo rd -kan c le rz  Izby

Jednobrzm iące depesze do Lo rdó w  lo rd  Simonds. 
H o rrísona  i  lo rda  Simondsa 
są następujące:

Pragnąc przyczyn ić  się do 
dalszego polepszenia stosun 
ków  m iędzy na rodam i Zw ią  
zku Radzieckiego i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  Rada Najw yższa 
Z w ią zku  Socja lis tycznych Re 
p u b lik  Radzieckich ma za 
szczyt zaprosić do Z w ią zku  
Radzieckiego delegację obu 
izb pa rlam en tu  b ry ty js k ie ­
go.

B y lib y ś m y  w dzięczni za 
w iadom ość o p rzy ję c iu  na­
szego zaproszenia i  o p rzy 
puszczalnym  te rm in ie  p rz y ­
bycia  de legacji do ZSRR.

Speaker (przewodniczący) 
b ry ty js k ie j Izb y  G m in  M o r-

m agazynier= Na zd jęc iu : Leokadia Zam orowska  
E E dw ard  P ła tk iew icz .
E Na P unkt skupu nie  s ta w ili się tacy, ja k  np. Z yg- i  
|  m un t Preuss z grom ady Tychnow y gospodaruiący na E 
|  na Zlemi- Zalega on ju ż  z dostawą 3.000 kg ziarna, i  
Ę A. O. i

ha  udekorowanych flagami j transparentami furmankach chłopi z gromady Podstolin i 
Nowa Wieś Sztumska p rzyw ie li zboże na punkt, skupu GS w Sztumie.

Ob. Kucharski, pracujący od 3 lat. na 5 hektarach pond logowej ziemi przywiózł na 
Punkt skupu 900 kg zbo-a. Jan W /Osiewicz odstawił 700 kg zboża swego sąsiada, Maksy, 
miliona Groszeckiego, który został w polu, by wykorzystać dobrą pogodę i  dokończyć 
2Pfw. Jan Mieliczek dostarczył oOO kg zboża, a pozostałych 700 kg zobowiązał się odstawić do 
20 bm' Fot. Z. Kosycan

Kim Suk Bo z Krainy Porannej Świeżości
uczy się uj Gdańsku

M ‘^y\iaiS°cyKie<bandvc i r i iS w 1 Su^  B °  została sanita la b o ra to r iu m  w ie lk ie j fa b ry - 
rozp e te lf w o jnę  w  s z S  »  P rzy fro n to w ym  k i środków  spożywczych. Ma 
ie iPoiUzvżnie 1  w  !,Zpitalu.\ Posz*a ^  na w las rzen ie 1°  na pewno się speł- 

K ra in ie  Porannej Świeżości wą obron ie rodzh ine l Sr Z ł° to UCZy się b0‘
-  m ia ła  la t  szesnaście. J a s n j Złoto l  i z S ,  W'em d,°brZe- Wszystkie,ne ¿¡oto n ie  p rzyn ios ła  m m y zdaje w  te rm in ie . N ie

Uczyła się jeszcze w ó w - w s tyd u  swem u o jcu , k tó ry  można powiedzieć, że nauka 
czas. Je j matce n ie  mogto w a lczy ł na fronc ie . Je j naz- idz ie  je j ła tw o . N a jtru d n ie j­
s i  pomieścić w  głow ie, ze w isko  często odczytyw ano w  szym  z przedm io tów  jes t 
je j dziewczyna się uczy. rapo rtach  dow ództw a, s ta - ję zyk  po lsk i —  ta k i śmiesz- 

K im  Suk Bo —  Jasne Z ło -  w ia ją C ją_ za p rzyk ła d  obo- ny, a jednocześnie kochany 
to  (gdyż ta k  to  im ię  t łu m a -  w iązkow ośc i i  bohaterstw a. —  gdyż w  ty m  ję zyku  K im  
czy się na ję z y k  po lsk i) uspo B y ło  to w  g ru d n iu  1952 Suk Bo zdobywa wiedzę, 
ka ja ją c  m atkę zapew nia ła , ro k u  na fronc ie  pod Seulem. Koleżankę Jasne Z ło to 
że nauka je j n ie  szkodzi, n ię Ludow a  A rm ia  p row adziła  spotkałem  w  ub. sobotę. S ie- 
jes t za ciężka, że n ic  w  ty m  nacięte boje. Każdą piędź działa w  p rezyd ium  akade- 
wreszcie dziwnego, że w  ziem i trzeba by ło  k rw a w o  m ii pośw ięconej dz iew ią te j 
nowych w a runkach  szkoła zdobywać. Jasne Z ło to  czó ł- roczn icy  w yzw o len ia  lu d o - 
dostępna je s t d la  w szys t- gała się w śród bo jow ych  sta w e j K o re i spod japońsk ie j 
k ich . no w isk  niosąc ulgę c ie rp ią - okupac ji.

M ała K im  Suk Bo w iedz ia  cym- N a ta rc ie  trw a ło . Z o ł-  S łucha liśm y pięknego w y ­
ła bowiem , że w  da le k im  k ra  ? Ier2e opada li z s L  Trzeba głoszonego w  ję z y k u  po lsk im  
ju  — w  Z w iązku  R adzieckim  ł !?1 k y *° pomagać. K.:m S uk p rzem ów ien ia  studenta Czoj
— dziewczęta m a ją  ta k ie  sa- Eo dobrze to rozum ia ła . K w a n  G uk, k tó ry  gorąco
mo prawo do n a u k i i  do N ad lec ia ły  sam oloty. N ie - dz iękow a ł za gościnę na poi 
szczęścia ja k  chłopcy. W ie - b °  zakry ło  się czarną chm u- sk ie j z iem i. Późnie j razem 
działa i  to, że m ożliw ość z iem i rozpoczęło się z k ilk u s e t s tudentam i po l-
nauki  ̂ zawdzięcza zw yc ię - P raw dziw e p iekło . K im  Suk sk im i, ch ińsk im i, a lb a ń sk i- 
Gtwu żo łn ie rzy  tego w ie lk ie -  ^ rj n l® u lęk ła  się. Czołgała m i i g re ck im i p rzys łuch iw a - 
go k ra ju  nad ja p o ń s k im i o . ^  ndda l wsrod s tanow isk —  Uśmy się śp iew anym  przez 
kupan tam i. K im  S uk Bo pa- ra tow a ła  rannych . Z pod m łodych K oreańczyków  p io - 
m ięc m ia ła  dobrą. morderczego ognia w ynos iła  senkom.

B y ł ro k  1945. Jasne Z ło to  żcdnierzy na Plecach. Ś p iew a li nie ty lk o  piosen-
iw ila  się jeszcze la lka m i. c- Jas:y zachow yw ała k i swego narodu. Ś p iew ali

A le  pam ię ta p łowow łosego 1 :1  J i l  b ? i  rte r ‘ T ak  *°  0<:eT też p iękną „P ieśń o B ie ru - 
a W anię  v+ev, m i0  d°w odztw o  nada jąc je j cie“  oraz k ilk a  niosenek in .w u jk a  W anię, k tó ry  nosił ia ____ " 7— u idz. M iKa p r
1 '■ m i'v y : ° kA !..-°dznaczenia bo jow e dow ych w  ję z y k u  po lsk im

oraz kilka piosenek lu - 
jc h  w języku polskim. 

Wśród śpiewaków znajdowa­
n a  ba rana“ , a o k tó ry m  • , -
wszyscy m ó w ili,  że w yzw ą- 1 ■ . . >
l ał k ra j.  Późnie j w u j , Suk Bo je s t cicha i ^  luvvuiw  e iuucum i
W ania w y jecha ł, a Jasne Z ło  skr0 Rna. N iechę tn ie  w spom i gdańskie j P o lite c h n ik i — k< 
to poszła do szkoły. Ra wojenne przeżycia. T y lk o  leżanka Jasne Z ło to. Je,

•Ł-i. ■, ’ błyszczące o rd e ry  od różn ia - w łaśn ie  przedstaw ic ie le  gdai
iwkańcir* 0 u *y0n~'^3n am e- ta  Jasne Z ło to  od koleżanek, sk ie j m łodzieży w ręczy ł 

, le bombowce zaczęły Razem z n im i przy jecha ła  w onny pęk k w ia tó w , składa- 
Z lo tn  'y ,k *e J°ty ’ „JaSRe K im  , SuJr Bo do Gdańska 3gc w  ten sposób ho łd  boha.
DrzeniPcir,!« 16L ,Szk°ta  P rzy jecha ła  się tu  uczyć. Ja - te rsk iem u, n ieugię tem u na- 
.  t  do Podziemnej sne Z ło to  pragn ie zostać in .  rodow i, k tó ry  b ron iąc swo-
f „ „ y ’ f  g łów n ym  przedm io - żyn ierem  -  chem ik iem . M a - ta j w o lności sta ł się sym- 

m  nauK i s ta ło  się ra to w - rz y  o tym , aby pracować w  bólem  poko jow e j w a lk i.
W0* 6wojej wolnej ojczyźnie, w  Stefan Marcinkowski
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Na lodach dalekiej Północy
I B R Z E U Nr. 194 (MM)

D niedaw na w  gazę- 25’ długości zachodniej. D ry  
tach wychodzących fu je  ona obecnie w  k ie run - 
na teren ie Z w iązku  k u  północno-zachodnim . 
Radzieckiego co-

Obie stacje u trz y m u ją  s ta -dzięnnie ukazu ją  się kom u­
n ik a ty  in fo rm u ją ce  0 p ra ­
cy i  życ iu  naukow ców , k tó ­
rz y  u d a li się na lo d y  cen­
tra ln e j A r k ty k i d la  k o n ty ­
nuow ania  badań, zapoczątko 
w anych ju ż  dawno przez zna 
nych badaczy-geografów.

Ekspedycję zorgan izow ał 
C en tra lny  Zarząd Północ­
nych  D róg M orsk ich  w spó l­
n ie  z A kadem ią  N a u k  ZSRR. 
N a p ływ a jących  lodach cen 
tra ln e j A r k ty k i u lokow ano 
dw ie  stacje naukowe.

P rog ram  p racy  na ukow ­
ców radz ieck ich  obe jm u je  
w szystk ie  dziedziny w iedzy 
o A rk tyce . N a stacjach nau­
kow ych  zn a jd u ją  się labo ra­
to ria . R egu larn ie  prow adzi

łą  łączność rad iow ą i  lo tn i­
czą z k ra jem . N aukow cy 
o trzym u ją  system atycznie z 
k ra ju  lis ty  i  gazety oraz 
świeże owoce i  ja rzyny .

N iedaw no grupa pracow n i 
kó w  A ka d e m ii N a uk  ZSRR 
udała się samolotem do re ­
jo nu  d ry fu ją cych  s tac ji nau­
kow ych, noszących nazwę 
, B iegun Północny —  3“  i 
,.B iegun Północny 4“ . Uczeni 
po pow rocie  do M oskw y po­
d z ie li li się sw o im i w rażenia 
m i z podróży. O to co w idz ie  
l i  na B iegunie Północnym .

W  w ykonanych specja ln ie 
dla s tac ji naukow ych nam io

Rów nie wygodne są dom ki 
składane. W  dwóch połączo­
nych ze sobą domach urzą 
dzono św ie tlicę . W  ciągu 
dnia s łuży ona za jada ln ię , 
a w ieczoram i zb ie ra ją  się tu  
pracow nicy stac ji. W  św ie t­
lic y  zn a jd u je  się p ian ino, ra 
dio, apara t d o  zapisywania 
dźw ięków , in s tru m e n ty  m u ­
zyczne. g ry  oraz 300-tomo 
wa b ib lio teka .

S tacja wyposażona została 
w  doskonały sprzęt technicz 
ny  p ro d u k c ji radz ieck ie j. 
Jej p racow n icy na jb a rdz ie j 
są zadowoleni jednak  z odda­
nego do ich  dyspozycji śm ig­
łowca.

Na lodach da lek ie j Półno­
cy, w  surow ych w a runkach  
k lim a tu  podbiegunowego 
dwa zespoły naukow ców  ra ­
dzieckich prowadzą badania 
i  obserwacje, k tó re  będą sta 
n o w iły  cenny m a te ria ł dla 
w ie lu  prac naukow ych. U - 
m oż liw ią  one sporządzanie 
prognozy pogody d la  p ó łk u li 
północnej, staną się poważ­
nym  przyczynk iem  do do­
tychczasowych osiągnięć nau 
k i w  dziedzinie m agnetyz­
m u ziemskiego. M. in . p ie rw  
sze obserwacje hydrogeom or 
fologiczne w yka za ły , że dno 
basenu arktycznego m a w y ­
ją tko w o  skom p liko w a ny pro 
f i l .  S tacja „B iegun  Północ­
n y  3“  s tw ie rdz iła  na prze­
strzeni zaledw ie k i lk u  m il 
d ry fu  lodów  różnicę głębo­
kości dna wynoszącą do 1000 
m etrów .
_ Im  w ięce j dow iadu jem y 

się o p racy i  osiągnięciach 
naukow ców  radz ieck ich  na 
da lek ie j Północy, tym  jaśn ie j

W przyszłym roku

odbędzie się w Warszawie
V Światowy Festiwal 

Młodzieży i Studentów
Zakończenie sesji Rady SFMD w Pekinie

P E K IN  PAP. W  n iedzie lę rozw iązania w  drodze pokojo 
po po łu dn iu  zakończyła się w e j w szystk ich  zagadnień 
tu ta j sesja Rady Ś w ia tow e j m iędzynarodow ych 
Federacji M łodzieży D em o- Jednoczm y się coraz zde- 
hra tyczne j. Na końcow ym  po cydow anie j w  walce o pokój 
siedzeniu uchwalono je dn o - i  o prom ienną przyszłość! 
m ys ln ie : * *  *

w s z y iS fc łT k ra jó w  m ł° dZieŻy Rez0lucja Ś w ia tow e j Fede- w s .ys tK icn  k ra jó w ,  ̂ r a c j i M łodzieży Dem 0kra tycz
~) rezo luc ję  w  spraw ie  u - ne j, uchw alona 15 bm. na

dz ia łu  j F M D  w  przygo tow a- końcow ym  posiedzeniu w  Pe
m ach do m iędzynarodow ego k in ie , stw ierdza, że Rada
zjazdu m łodzieży w ie js k ie j;  SFM D biorąc pod uwagę ży-

3) rezo luc ję  w  spraw ie  zor czonia o rgan izac ji m łodzieżo

Rząd chiński czynić będzie
nie słabnące wysiłki
w kierunku ustanowienia

kolektywnego pokoju w Azji
Exposé premiera Czou En-laia

na 33 sesji Centralnej Ludowej Rady Rządowej

ganizow ania w  ro ku  przysz­
ły m  w  W arszaw ie V  Ś w ia to ­
wego F es tiw a lu  M łodzieży i  
S tudentów  oraz 

4) de k la rac ję  SFM D. 
Uczestn icy sesji p rz y ję li c -  

w a cy jn ie  wiadom ość, że Sw ia 
tow a Federacja M łodzieży 
D em okra tyczne j ob e jm u je  o- 
becnie 85 m ilio n ó w  osób z 
97 k ra jó w - Do S FM D  p rzy ­
s tą p iły  osta tn io  24 organ iza­
cje m łodzieżowe z 17 k ra jó w . 

•  * *

w ych  w ie lu  k ra jó w  postano­
w iła  zwołać w  W arszaw ie na 
lip ie c  —  s ierp ień 1955 roku  
V  Ś w ia tow y  F es tiw a l M ło ­
dzieży i  S tudentów.

się badanie g łęb in  m orskich, 
a tm osfery, geolog ii dna i  ob­
serw acje oceanograficzne.

N a czele je dn e j z tych  sta 
c j i  u lokow anej w  punkcie  
88° szerokości pó łnocnej i  
175° 45’ d ługości zachodniej 
zna jdu je  się kan dyd a t nauk 

geograficz-, 
nych boha­
te r p racy  
socja lis tycz­
ne j A . F.
Treszn ikow .
Stacja ta  po 
suwa się w  

k ie ru n k u  
wschodnim .

Na czele 
d ru g ie j sta­
c j i  sto i kart 
dyda t nauk  
geograficz­

nych  E. I .
T o łs tiko w .

Stację tę  u - 
lokow ano 

na lodach w  
re jo n ie  75°
48’ szeroko­
ści pó łnoc­
ne j i  175°

Aa stację „ Biegun Północny—3" przyleciał śmigłowiec.

tach jest ciepło, p rz y tu ln ie  
i  w idno. W  każdym  sto ją  po 
2—3 łóżka połowę, składa­
n y  s tó ł i  krzesła. Z a insta lo ­
wano gazowe kuchenk i i  pie 
cyk i, św ia tło  e lektryczne, ra ­
dio  i  te le fony.

w idz im y, ja k  w ie lka  je s t 
skala nowej ofensywy, podję 
te j przez uczonych radziec­
k ic h  na surową przyrodę 
cen tra lne j A rk ty k i.

D ek la rac ja  Rady Ś w ia to ­
w e j F ede rac ji M łodz ieży De­
m okra tyczne j g łosi m. in .: 

D rodzy  przy jac ie le , ch łop­
cy i  dziewczęta we wszyst­
k ich  k ra ja ch !

W zyw am y was w  in teresie 
prom ienne j przyszłości m ło ­
dego pokolen ia  do ja k  n a j-  
czynnie jszej w a lk i o pokój.

Ż ąda jc ie  w znow ien ia  roko ­
w ań o pokó j w  K o re i, żąda j­
cie pokojowego, ostatecznego 
uregu low an ia sy tua c ji w  In -  
dochinach, żądajc ie położe­
nia  kresu w yśc igow i zbro jeń, 
żądajcie zakazu b ro n i atomo 
wej i  w odorow e j oraz innych  
rodza jów  b ro n i masowej za­
g łady .

Z jednoczcie się w  w alce o 
bezpieczeństwo zb iorow e w  
E urop ie  i  o rozw iązan ie  prób 
l,emu n iem ieckiego na pod­
staw ie poko jow e j i  dem okra 
tyczne j, w  walce p rzeciw ko 
paktom  w o jskow ym , k tó re  
z n a tu ry  rzeczy zagrażają 
poko jow i. D om agajcie się

Premier Czou En-lai
przyiął delegację 

brytyjskich 
la b o u r z y s tó w

P E K IN  PAP. Jak  ju ż  donosiliśm y, p rem ie r i  m i 
n is te r spraw  zagranicznych C h ińsk ie j R e p u b lik i L u ­
dow e j Czou E n - la i w y g ło s ił na 33 sesji C en tra lne j 
Lu do w e j Rady Rządowej w  dn iu  11 s ie rpn ia  exposé 
o sy tua c ji m iędzynarodow ej.

Patrioci w Niemczech zach.
popierają propozycje

I?by Ludowej NKD do Bundestagu
B E R L IN  PAP. Jak podaje

z Duesseldorfu agencja A D N , 
prezyd ium  zachodnio-niem iec 
kiego ko m ite tu  F ro n tu  Maro

Kierownik st acji „ Biegun Północny — 3“ A. 
F. Treszniko w przy pracy w swoim na. 

miocie.

Nowy wyłom w systemie kolonialnym
Azji Południowo-WscMniej
M O S K W A  PAP. Agencja 

TASS donosząc o rozw iąza­
n iu  u n ii m iędzy Indonezją i 
Holandią pisze m. in .:

Jak w iadom o, un ia  ho len- 
dersko-indonezyjska została 
zawarta pod silną presją im ­
peria lis tów  am erykańskich  
na tzw. „K o n fe re n c ji o k rą ­
głego sto łu“  w  Hadze, z koń

Samowola
czangkaiszekowcow

wobec 2ałogj
u

«V

M O S K W A  P AP. A gencja  TASS 
donosi z C habarowska:

Jak ju t  podawano, m orsk ie  si­
ły  zb ro jne  USA zagarnę ły S3 
■ zerwca na o tw a rty m  m orzu na 
po łudn ie  od w yspy  Ta iw an tan ­
kow iec ra d z ie ck i „T uapse“ . Do­
w ia d u je m y  się tu , że załoga tan 
kow ca „T u a p se “  przekazana zo­
sta ła przez m o rsk ie  s iły  zb ro jne  
USA do d ysp o zyc ji w yd z ia łu  po­
lityczneg o  ku o m ln tan gow sk ich  
s ił z b ro jn y c h  i  b iu ra  w yw iadó w  
czego do spraw  m o rsk ich . K uo- 
m in ta n g o w cy  d o ko n u ją  ak tó w  
sam ow oli i  s tosu jąc przem oc wo 
bec załog i ta n ko w ca  „T uap se “ , 
p ró b u ją  zm usić Ją do opuszcze­
n ia  s ta tku . U z b ro je n i agenci
czangkaiszekowscy 
z pok ładu jednego 
załog i, a pozosta łych

up ro w a d z ili 
z cz łonków  

p o d z ie lili 
na n ie w ie lk ie  g ru p k i i  trz y m a ją  
ic h  pod strażą w  n ies łychan ie  
c iężk ich  w a ru nkach . N a znak 
pro testu  p rzec iw ko  sam ow oli 
kuom in tangow ców  cz łonkow ie  za 
lo g i „T uapse“  o g ło s ili g łodów kę.

cem 1949 r. W  ty m  czasie 
Indonezja  okupowana by ła  
przez H o land ię  po zb ro jne j 
napaści w o jsk  ho lenderskich 
na R epub likę  Indonezyjską 
w  g ru d n iu  1948 roku.

S ta tu t u n ii zachow yw ał 
liczne ko lon ia lne  p rzyw ile je  
H o la n d ii w  In d o n e z ji i  ogra­
n icza ł poważnie suwerenność 
tego k ra ju .

Rozwiązanie u n ii ho lender 
sko-indonezy jsk ie j stanow i 
poważny w y ło m  w  systemie 
k o lo n ia ln ym  po łudn iow o- 
w schodnie j A z ji.

Jednocześnie je dn ak  roko ­
w ania  w  Hadze n ie  ro zw ią ­
zały sp raw y ta k  ważnej, ja k  
sprawa Ir ia n u  zachodniego 
(zachodniej N ow ej G w inei). 
Szerokie ko ła  społeczeństwa 
indonezyjskiego dom agają się 
kategorycznie oddania In d o ­
nezji zachodniego Ir ia n u , k tó  
ry  obecnie zna jdu je  się w  rę 
kach a d m in is tra c ji ho lender­
skie j. H o landia odm ów iła  
stanowczo jednak rozpatrze­
nia  spraw y zachodniego 
Ir ia n u  podczas rokow ań w  
Hadze. To stanowisko H o­
la n d ii ma ścisły zw iązek z 
kn o w a n ia m i U S A  w  A z ji 
po łudn iow o-w schodn ie j. Jak 
w iadom o S tany Zjednoczone 
m oją  w  zachodnim  Ir ia n ie  
pozycje ekonomiczne i  —. we 
d ług doniesień prasy — za­
m ie rza ją  przekszta łc ić to  te ­
ry to r iu m  w  swą bazę w o j­
skowa.

Francuscy
g au lllfc i

przeciwko „kom prom isow i“
w sprawie EVG
P A R Y Ż  PAP. Jak ju ż  po­

daw a liśm y, grupa pa rlam en­
ta rna  U R AS (gaulliśc i), na od 
b y tym  w  sobotę posiedzeniu 
uch w a liła  rezo luc ję  w yraża ­
jącą solidarność z trzem a m i 
n is tra m i— członkam i URAS, 
k tó rz y  poda li się do d y m is ji 
p ro testu jąc p rzec iw ko  uchwa 
le n iu  przez rząd tzw , „k o m ­
p ro m isu " w  spraw ie  „a rm ii 
eu rope jsk ie j“ . Na tym że po­
siedzeniu om ów iono sprawę 
trzech in n ych  członków  
UR AS —  U lvera , C a troux i  
Foucheta, pozostałych jesz­
cze w  rządzie. Postanowiono, 
że określą on i ostatecznie 
sw ój stosunek do rządu po 
b rukse lsk ie j k o n fe re n c ji sze­
ściu państw  —  sygnatariuszy 
uk ła d u  o „a rm ii eu rope j­
sk ie j" .

Rybacy japońscy
— ofiary prób USA 

z bronią wodorową 
w z y w a j ą  

do waiki o pokój
P E K IN  PAP. A genc ja  N ow ych 

C h in  podaje, że trz e j japońscy 
ryb acy , k tó rz y  p a d li o fia rą  ame 
ry ka ń sk ich  doświadczeń z b ro ­
n ią  w odorow ą na Oceanie Spo­
k o jn y m , w ezw a li w szystk ie  na ­
ro d y  św iata  do w a lk i o po kó j, 
aby ju ż  n ig d y  n ic  p o w tó rzy ły  
się w yb u ch y  bomb atom ow ych 
i  w odorow ych .

R ybacy p ro tes tu ją  p rzec iw ko 
ośw iadczeniu m in is tra  spraw  za 
gran icznych Japon ii — Katusso 
O kazakł, że „Ja p o n ia  będzie
w spółp racow ała ze S tanam i Z je - - - --------
dnoczonym i w  badaniach nad I t y f ik a c j i  tęgo u k ła d u  przez Zgro 
b ron ią  w odorow ą«. m adzenie Narodowa*

dowego N iem iec D em okra­
tycznych opub likow a ło  o- 
swiadczenie, w  k tó ry m  w ita  
z zadowoleniem  propoz3'c ję  
Iz b y  Ludow e j N R D do B u n ­
destagu, aby zw rócić  się do 
rządów  czterech m ocars tw  o 
poajęcie rokow ań nad p ro ­
blem em  niem ieckim . K o m i­
te t w zyw a wszystk ich pa trio  
tó w  n iem ieckich , b y  po pa rli 
propozycję Izb y  Ludo w e j i  
w a lczy li o osiągnięcie poro­
zum ien ia m iędzy N iem cam i 
ze W schodu i  Zachodu.

*  *  *
B E R L IN  PAP. Jak donosi 

agencja A D N , sekre ta ria t 
k ie ro w n ic tw a  K om un is tycz­
nej P a r t i i N iem iec pow zią ł 
uchwałę, w  k tó re j w ita  p ro ­
pozycję Iz b y  Ludow e j Repu 
b l ik i  D em okratycznej skiero 
waną do Bundestagu.

P ropozycja  ta  —  stw ierdza ' 
uchwała sek re ta ria tu  K P D  j 
—■ odpow iada in teresom  na - | 
szego narodu, k tó ry  niczego j 
bardzie j n ie  pragnie, ja k  i 
zjednoczenia w  w arunkach  
po ko ju  1 wolności.

Oświadczenie
Biura Politycznego FPK
P A R Y Ż P A P . B iu ro  P o lityczne  

F rancusk ie ] P a r t i i  K o m u n is tycz ­
ne j og łos iło  ośw iadczenie w  
zw iązku  z w yznaczeniem  na 28 
bm. debaty w e fra n c u s k im  Zgro  
m adzenlu  N arodow ym  nad ra ty ­
f ik a c ją  u k ła d u  o „e u ro p e js k ie j 
wspólnocie o b ro n n e j“ , o św ia d ­
czenie podkreś la , że debata ta  
wyznaczona została na  kon iec 
s ierpn ia , d latego te  a m e ryka ń ­
skie ko la  rządzące dom agają się 
ra ty f ik a c ji  u k ła d u  o „a rm ii  eu­
ro p e js k ie j“  przed fe r ia m i p a r la ­
m e n ta rn ym i, k tó re  rozpoczyna ła  
się 1 w rześn ia.

Oświadczenie p rem ie ra  rządu 
francusk iego , że w  końcu  deba­
t y  postaw i kw estię  zau fan ia  — 
stw ie rdza  B iu ro  P o lityczne  F P K  
— w skazu je  na to , te  rząd za­
m ie rza  doprow adzić  do r a ty f i ­
k a c ji u k ła d u , a w ięc  zaaprobo­
w ać w skrzeszenie W ehrm achtu .

B iu ro  P o lityczne  p rzypom ina , 
że o lb rzym ia  w iększość na rodu 
francusk iego  stanowczo po tęp iła  
u k ła d  o „e u ro p e js k ie j w spó lno­
cie o b ro n n e j“  oraz podkreśla , 
że obecnie kon ieczne są nowe 
w y s iłk i,  aby n ie  dopuścić do ra

P E K IN  PAP. Agencja  N o­
w ych C h in  donosi, że w  nie  
dzielę rano p re m ie r i  m in i­
s te r spraw  zagranicznych 
Chin Lu do w ych  Czou E n - la i 
p rz y ją ł delegację b ry ty js k ie j 
p a r t i i labourzystow sk ie j z 
A ttle e  na czele, baw iąc w  
Chinach na zaproszenie Ch iń 
skiego In s ty tu tu  Ludowego 
S praw  Zagranicznych. Po 
aud ienc ji p re m ie r Czou E n- 
la i pode jm ow ał delegację o- 
biadem, w  k tó ry m  uczestni­
czy ły  rów n ież inne osobisto­
ści chińskie.

*  *  *
D z ie n n ik i tu te jsze piszą na 

czołowych m ie jscach o po­
bycie b ry ty js k ie j de legacji 
labourzystow skie j. „Ż e n m in - 
żibai'jf zam ieścił a r ty k u ł 
wstępny, s tw ie rdza jący, że 
naród ch ińsk i, pragnąc roz­
w o ju  stosunków  eh iń sko -b ry  
ty js k ic h  w ita  serdecznie
przedstaw ic ie li b ry ty js k ie j 
p a r t i i labourzystow skie j.

*  *  *
W  sobotę po po łu dn iu  p rzy  

by ło  do P ekinu 7 korespon­
dentów  prasy b ry ty js k ie j.  Re 
prezen tu ją  on i d z ie n n ik i „T i 
mes“ , „D a ily  Express“ , „D a i 
ly  H e ra ld “ , „D a ily  T e le­
g raph “ , „M ancheste r G ua r­
d ian “ , „D a ily  W o rke r" i  a - 
gencję Reutera.

C harakte ryzu jąc w y n ik i 
kon fe ren c ji genewskie j Czou 
E n - la i s tw ie rdz ił, że w  toku 
swej p racy kon fe renc ja  na­
po tka ła  liczne przeszkody i 
trudności, k tó ry c h  g łów nym  
w inow a jcą  b y ł rząd Stanów  
Zjednoczonych. M im o to, je ­
ś li chodzi o przyw rócen ie po 
k o ju  w  Indochinach, kon fe ­
renc ja  genewska osiągnęła 
ogrom ny sukces. F ak t, że 
n ie  udało się osiągnąć poro­
zum ien ia w  kw e s tii koreań­
sk ie j, n ie  zmniejsza znacze­
nia  tego sukcesu.

Porozum ienia w  spraw ie 
p rzyw rócen ia  poko ju  w  Indo 
chinach —  ośw iadczył m ów ­
ca —  osiągnięte zosta ły na 
ko n fe re n c ji genewskie j na 
podstaw ie uznania przez 
F ranc ję  narodowych, p ra w  
narodów  Indoch in .

Jednakże zawarcie porozu­
m ień w  spraw ie p rzyw róce­
n ia  poko ju

w  Ind iach  i  B u rm ie  oraz o 
w spólnej d e k la ra c ji chińsko- 
in d y js k ie j i  ta k ie j samej de­
k la ra c ji chińsko -  bu rm ań - 
sk ie j, Czou E n - la i pow ie­
dzia ł:

W  tych  w spólnych de k la ­
rac jach  t rz y  rządy jedno-

ną, jeże li dopuszczą się inge 
re n c ji w  nasze spraw y wew  
nętrzne —  będą m us ie li po­
nieść odpowiedzialność za 
w szystk ie  poważne konsek­
w encje tych  agresywnych 
aktów .

C h iny  n ie  m a ją  zam iaru 
dokonywać zamachu na te ry  
to r iu m  in nych  państw  i w 
żadnych Okolicznościach nie 
będą to le ro w a ły  zamachu na 
swoje te ry to r iu m  ze strony 
innych  państw. C h iny nie ma 
ją  zam iaru ingerować w  spra 
w y  w ew nętrzne innych 
państw  i  w  żadnych okolicz 
nościach nie będą to le row a ­
ły  naruszenia swej suweren­
ności przez inne k ra je . C h i­
ny  n ie  będą n igdy zagraża-m yslm e postanaw ia ją  przy zagraza.

jąc  ja ko  podstawową w ytycz ly  bezpieczeństwu innych kra 
ną w  swych w za jem nycn jó w  i  w  żadnych okoliczno­

ściach nie  będą to le row a ły  
ja k ie g o ko lw ie k  zagrożenia 
bezpieczeństwa C h in  przez 
inne państwa.

Należy stw ierdz ić , że oku­
pu jąc nada l T a iw an , udzie­
la jąc  p ro te k c ji zdradzieckie j 
g rup ie  Czang K ai-szeka i do 
puszczając się in te rw e n c ji

stosunkach pięć następują 
cych zasad: w zajem ne posza­
now anie in tegra lnośc i te ry ­
to r ia ln e j i  suwerenności, n ie ­
agresja, n ie ingerow anie  w  
spraw y w ew nętrzne swych 
pa rtnerów , równość, w za­
jem ne korzyśc i i pokojowe 
w spółistn ien ie . Uważam y, że 
tych  pięć zasad poko jow e j

w Indochinach
-  po dkre ś lił Czou E n -la i -  .................
me oznacza fak tyczn ie  re a li-  n ia  ko lektyw nego poko ju  w  
zacji tych  porozum ień. N a- A z ji.
w e t w tedy, k ie dy  osiągnięto Czou E n - la i ośw iadczył da 
ju z  te porozum ienia na kon le j, że rząd C h ińsk ie j Repu 
te re n c ji genewskie j, rząd Sta b l ik i Ludow e j popiera w  ca

w spó łp racy zastosować m oż- z^ r° i 1?ei  agresywne ko ła  Sta 
-  ’ ■ stosunkach " ów„  Zjednoczonych nie t y l ­

ko naruszają naszą in te g ra l­
ność te ry to r ia ln ą  i  suw eren­
ność oraz in g e ru ją  w  nasze

na rów nież w  __________
m iędzy różnym i k ra ja m i w  
ogóle. Zgodnie z tą  p o lity k ą  .,
C en tra lny  Rząd Lu d o w y  czy ność oraz “ tge ru ją  w  nasze 
n ić  będzie n ie  słabnące w y -  s?ra w y  wewnętrzne, lecz rów  
s iłk i w  k ie ru n k u  ustanow ie-

nów  Zjednoczonych ośw iad­
czył, że nie chce uczestniczyć 
w  re a liza c ji wspólnego zada­
n ia  zapew nienia poko ju  w  
Indoch inach w raz z in n y m i 
k ra ja m i, k tó re  b ra ły  udz ia ł 
w  ko n fe re n c ji. Jasne jest, że 
agresywne ko ła  S tanów  Z je ­
dnoczonych przeszkadzać bę 
dą ca łko w ite j re a liz a c ji po­
rozum ień genewskich. W  o- 
s ta tn ic h  czasach a g re s y w n e

nież zw iększają groźbę w o j­
ny  na D a lek im  Wschodzie 

Na zakończenie Czou En- 
la i ośw iadczył: A b y  można 
było  jeszcze bardzie j złago­
dzić napięcie m iędzynarodo­
we, aby można by ło  u trw a ­
lić  i  rozszerzyć pokój zapew 
n iony w  w y n ik u  roze jm u w  
Indoch inach i  ab y  mogło być 
w ykonanych  w  całej pe łn i 
Pięć zasad pokojowego współ 

W  końcow ej części swego is tn ien ia , koniecznością jest,

łe j rozciągłości propozycje 
rządu radzieckiego zaw arte 
w nocie z dn ia  24 lipca  i  w 
ośw iadczeniu z dn ia 4 sierp 
nia br.

exposé Czou E n - la i za ją ł się 
specja ln ie p o lity k ą  agresyw ­
nych k ó ł U S A  wobec C h iń ­
skie j R e pu b lik i Ludow ej. A -  
g re s y w n e  k o ła  S ta n ó w  Z je d

O l w i a d c s e n i e

Komunistycznej
Partii U S A

N O W Y  JO R K  PAP. K o 
m un istyczna P a rtia  U SA 
op ub liko w a ła  oświadczenie 
w  zw iązku  z uchw ałą Se 
n a tu  z 12 s ie rpn ia b r. ( 
de lega lizac ji p a r t i i k o m n  
n is tyczne j.
_ U chw a ła  Senatu z 12 

s ie rpn ia  —  głosi oświadczę 
n ie  jes t ak tem  bezpra­
w ia , po d ję tym  w  zw iązku 
ze zb liża jącym i się w ybo­
ram i. P ro je k t us taw y o de 
le g a liza c ji p a r t i i  ko m u n i­
stycznej, p rze forsow any w  
Senacie bez dyskus ji, jest 
a n tyko n s ty tu cy jn y . Jest to 
pode jm ow ana pod h it le ­
row ską  m aską w a lk i z k o ­
m un izm em  próba rozb ic ia  
zw iązków  zawodowych.

W szyscy ludzie  p racy i  
wszyscy m iłu ją c y  wolność 
A m eryka n ie  —  czytam y da 
le j w  ośw iadczeniu __ po-
w in n i zaprotestować w o - 
bec K ongresu i  prezyden­
ta  p rzeciw ko tem u p ro je k ­
to w i ustawy, k tó ry  stano­
w i  da lszy k ro k  na drodze 
do faszyzacji k ra ju .

P a rtia  kom unistyczna 
w zyw a  do odrzucenia te ­
go p ro je k tu  ustaw y i  pod­
kreś la , że n ie  pozw oli się 

1 z likw id o w a ć  przy pomocy 
te j an tykons ty tucy jn e j, an 
ty  am erykańsk ie j i  p ro fa - 
szystow skie j uchw ały.

by Ch ińska R epub lika  Ludo 
wa w y z w o liła  T a iw an  i  z lik ­
w idow a ła  zdradziecką grupę 
Czang Kai-szeka.

W alka  narodu chińskiego 
o w yzw olen ie  T a iw anu — to

. . , ---------- , ---------  w a lka  w  obronie powszech-
tyczm e doprow adzić do in -  nego poko ju

i r WoeneCjl w S jn ine3CW nom Ża;  g o l e n i e  T a iw an u  jest 
trzech fro n tó w  m ianow ic ie  z ”
Ta iw anu, z K o re i i  z In d o - k ” ™  na rodu chińskiego, 
chin. Obecnie po zaw arc iu  ro ° a n U od ° ? * '

p rzyw rócen ia^poko j u ^  ^ k i e f  C z£ fg

....................... . s s s r y s s Ł  *5?»: ś «
pewnie ca łkow itą  rea lizac ję  now Zjednoczonych, dążąc do o jc z y z n y ' uzyskam y 
porozum ień w  spraw ie p rz y - ponownego w yw o ła n ia  napię J o ln o ic t  w  w ie lk i^  S  
w rócen ia poko ju  w  In d o ch i- cia, us iłu ją  rozszerzyć in te r w y z w o le n il naroSu c h S  e

w encję zbro jną  przez b a r-  SKle
dziej in tensyw ne w yko rzysta  
n ie  zdradzieckie j k l i k i  Czang 
Kai-szeka,

ko ła  S tanów  Z jednoczonych noczonych —  ośw iadczył 
s ta ra ją  się a k tyw n ie  sk łon ić  m ówca —  u s iłu ją  systema 
A us tra lię , N ow ą Zelandię, ‘
S y jam  i F il ip in y  do stw orze­
n ia  tzw . obronnego b loku  
A z ji po łudn iow o -  wschod­
n ie j, u s iłu ją c  wciągnąć weń 
A n g lię  i  F rancję , a naw et 
nam ów ić do udz ia łu  w  tym  
b loku  k ra je  z Colombo.

Jesteśmy w ięc stanowczo 
zdania, że k ra je  zaintereso­
wane p o w in n y  wspóln ie  Za­

nach i zdecydowanie przeciw  
działać dążeniom  agresyw­
nych k ó ł S tanów  Z jednoczo­
nych.

Podczas ko n fe re n c ji genew 
sk ie j —  pow iedz ia ł m ówca 
—  p o p ra w iły  się stosunki 
m iędzy Ch ińską R epub liką  
Ludow ą a W ie lką  B ry tan ią . 
Zw iększa to  m ożliwość usta­
now ien ia  no rm a lnych  stosun 
k ó w  m iędzy C h inam i a k ra ­
ja m i Zachodu w  ogóle.

Czou

Od c h w ili okupow ania T a l 
wanu rząd Stanów  Zjedno-

go oraz w zm ocn im y jeszcze 
bardzie j pokó j i  bezpieczeń­
stw o w  A z ji i  na ca łym  świe 
cie.

N aród ch ińsk i 1 a rm ia  lu ­
dowo-wyzwoleńcza pow inny

E n - la i s tw ie rd z ił z 
ko le i, że osiągnięcie w  Gene­
w ie  zasadniczego porozum ie- s u c u s u iw iu w i
n ia  w  spraw ie  u regu low an ia  dzieck ie j g ru py  Czang K a i-  
zagadnień po litycznych  do ty  szeka w  charakterze tzw . 
czących In d o ch in  zwiększa P rzedstaw ic ie li C hin. N ie -

czonych o b ją ł kon tro lę  nad spotęgować swe w y s iłk i we 
spraw am i w o jskow ym i, p o li w szystk ich  dziedzinach, l i ­
tycznym i i  ekonom icznym : w in n y  wzmóc swoją czu j- 
te j w ysp y  oraz uczyn ił z n ie j pość, nie pozwalać sobie na 
ko lon ię  U S A  i  bazę w o jsko - samouspokojenie, pokonać 
w ą dla  zaatakow ania nasze- w szystkie  trudnośc i i  w a l-  
go k ra ju . Rząd S tanów  Z jed  czyć do końca o w ykonan ie  
noczonych umieszcza silą w  zaszczytnego zadania w yzw o 
ONZ p rzeds taw ic ie li zd ra - len ia  T a iw an u  i  ob rony po-

k o ju  na ca łym  świecie.

czących In d o ch in  zwiększa 
nadzie ję  na po lityczne  u re­
gu low an ie  p rob lem u ko reań ­
skiego. D yskus ja  nad sprawą 
koreańską p rze rw ana zosta­
ła  n ie  dlatego, że n iem o ż li­
w e  by ło  uzgodnienie poglą­
dów w  te j spraw ie, lecz d la ­
tego, że rząd U S A  i  jego ma 
rio ne tka  —  k lik a  lis y n m a -

aawno odby ły  się rokow ania  
m iędzy ag resyw nym i ko łam i 
U S A  a zdradziecką grupą 
Czang K a i-szeka  w  spraw ie 
zaw arc ia  tzw . dwustronnego 
u k ła d u  o bezpieczeństwie 
w za jem nym . Jednocześnie a - 
gresywne ko ła  U S A  u s iłu ją  
m on tow ać tzw . sojusz obron

Wprowadzenie
stanu wyjątkowego

w Korei południowe)

P E K IN  PAP. Jak donosi
C entra lna Koreańska A gen­
cja  Telegraficzna, pow o łu jąc 
•się na doniesienie agencji po 
łu dn iow o-ko reańsk ie j T hon - 
sin, w  całej K o re i po łu dn io ­
w e j wprowadzono 13 bm. 
ta n  w y ją tk o w y  w  zw iązku

Komunistyczna Partfa Niemiec
wzywa do poparcia strajkujących

nowska od m ó w iły  prow adzę- ny  A zP północno-wschod­
n ia  rokow ań obaw ia jąc się n ie3> w  k tórego sk ład m ają 
wszelkiego porozum ienia. O - w e jść reakc jon iśc i japońscy, 
s ta tn io  żądają one o tw arc ie  N i M an i  zdradziecka k i i  
rozw iązan ia  k o m is ji nadzó r- ka  Czang Kai-szeka. A g re -

“e ta  w yK „ 7 e i ! ' S  n o t k i  m o rs k i, i  ¿ ¡ E ” “  ! .
ko jow e  uregu low an ie k w e s tii * eby , , stale dem onstrować i ą wyzw olem a K o rel- 
koreańskie j n ie  zostało b y -  swą siłę, dokonywać prow o - : 
n a jm n ie j zd ję te  z po rządku k a c ji w  pob liżu  gran ic  nasze 1 
dziennego. Jesteśmy s tanów - &° k ra ju  i  podtrzym yw ać blo 
czo zdania —  ośw iadczył kadę naszego wybrzeża, 
m ówca —  że bezwzględnie Rząd C h ińskie j R e pu b lik i 
konieczne je s t u regu low an ie  Ludow e j ponownie ośw iad- 
w  na jb liższym  czasie sp ra w y cza, że Ta iw an jes t in te g ra l-  
pokojowego zjednoczenia K o  ną częścią te ry to r iu m  ch iń - 
re i- , , . , sk iego, że okupacja  T a iw an u

M ów iąc o sw o je j w izyc ie  przez Stany Zjednoczone
jest absolutn ie  n ie  do p rz y - 
łócia i że n ie  do

B E R L IN  PAP. Agencja 
A D N  podała tekst podpisane 
go przez Maksa Reim anna 
ośw iadczenia K om un is tycz­
ne j P a r t i i N iem iec w  spra­
w ie  wzm agającej się w  N iem  
czech zachodnich w a lk i mas 
p racu jących o poprawę w a­
ru n k ó w  bytu.

Oświadczenie podkreśla, że 
Kom unistyczna P a rtia  N ie ­
m iec sto i n iezm iennie po

stron ie  w szystk ich  walczą­
cych o swe praw a lu dz i p ra ­
cy. K P D  w zyw a członków 
p a r t i i i  całą ludność, aby po 
m agali s tra jku ją cym  robo tn i 
kom  i  urzędn ikom . O św iad­
czenie wskazuje na koniecz­
ność wspólnego poparcia 
przez kom un is tów  i  soc ja l­
dem okra tów  wszystkich s tra j 
ku jących .

i ze nie do p rzy jęc ia  
jest rów nież oddanie go pod 
kura te lę  ONZ. W yzwolenie 
Ta iw anu —  to  suwerenne 
praw o C h in  i  sprawa w e w ­
nętrzna C h in ; n ie  będziem y 
to le ro w a li żadnej in ge renc ji 
obcej. W szelkie u k ła d y  m ię­
dzy rządem  U S A  a zdradziec 
ką  grupą Czang Kai-szeka 
będą nie lega lne i  pozbaw io­
ne m ocy p ra w n e j. Jeżeli ja ­
cyś agresorzy zew nę trzn i o- 
śm ielą się przeszkodzić na­
rod ow i ch ińsk iem u w  w y ­
zw o len iu  T a iw anu, je że li o- 
śm ielą się ta rgnąć na naszą 
suwerenność i  nayuszyć na ­
szą in tegra lność te ry to r ia l-

3.054 milit. dolarów 

na wojenną 
i dywersyjną 

działalność USA
N O W Y  JO R K  PAP. K o n ­

gres U S A  u c h w a lił i  sk ie ro­
w a ł do B ia łego Dom u pro - 
je k t ustaw y zezwalajacei rza 
dow i na w ydan ie  w  roku  
budżetowym  - 1955 — 3.054 
m ilio n ó w  do la rów  na cele 
z u . „wza jem nego zapew nie­

nia  bezpieczeństwa“ , t i  na 
uzbro jen ie  so juszn ików  i
cztnnet ° W Si anów  Z jedno- 

ych z różnych b loków  
wojskow ych.
ip1 d o m ' l * °5 °w  do la rów  asygnu- 
v,v  Z8° t,,ni1c r. p ro je k te m  usta 
n r ie o iw i dz ® n lno ić  rtyw e rsy ’n.\ 
kiern , ,. Z ,w ,ązkow i Radziec- 
, ] . ™ i  p  k ra jo m  de m o kra c ji !u - 
n n i l i ł ’ Rz3dow i zezwala sie na 

w y a a n ie * te j tu m y  
lonow  do la rów  bez sk ła ­

d n ia  spraw ozdania przed K on - 
gresem,
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Będziemy budować domy 
wciąż lepsze i tańsze

G łów ne zadanie, ja k ie  
©beenię sto i przed p ra ­
cow n ika m i budow n ic ­
tw a  —  to budować szyb­
ko, dobrze i  tan io . A b y  
dać ludz iom  ja k  n a j­
prędzej dobre m ieszkania, 
aby uczyn ić codzienne

Jan Nestoruk
sekretarz podst. org. part. 

Miasto Główne
ZBM

. . k tó ra  n ie  wszędzie je s t s to -
-------— w a - sowana w  całej rozciągłości,

ru n k i ich życia ja k  n a jp rz y - ustępując często m ie jsca m e- 
je m n ie jszym i —  nie można todom  p ra k tyko w a n ym  w  
szczędzić w ys iłkó w . D latego czasach k ró la  Ćwieczka, Tu 
w ięc załoga Z B M  —  M iasto  ja k o  p rzyk ładem  można się 
G łów ne postanow iła  w  o k re - posłużyć budową p rzy  u l. O gar 
sie poprzedzającym  kon fe ren  ne j. Jak  d ługo korzystano 
cię pa rty jno -ekonom iezną  ta m  z usług p ryw a tn ych  w y ­
szczególnię nas ilić  w a lkę  o żaków, w zra s ta ły  koszty b u -

mię.

dobre, i  jednocześnie tan ie  bu 
dow n ic tw o .

M u s im y  pow iedzieć sobie 
szczerze, że budowane przez 
nas dotychczas b u d y n k i 
m ieszkalne posiada ły w  w ie ­
lu  w ypadkach  poważne b ra -

jące filę d rzw i, kopcące ko ’
m in y  podnoszące się p a rk ie - by!o> za iobek  w ynos ij  1401

y  p ‘ zł- To chyba m ó w i samo za
Bo I X  P lenum  i  I I  Z je ź - siebie, 

dzie, gdy na zebran iach oc­

h y  nie by ło  s tra t m ate­
ria łó w . Pow tóre, każdy 
z rob o tn ików  dba o swój 
sprzęt i  m a te ria ły , bo 
w łaśnie za oszczędność 
będzie o trzym yw ać p re - 

Co w ięcej —  będzie 
się k łó c ić  do upadłego o ja ­
kość m ate ria łów . W ięc b ry ­
gadzista n ie  p rz y jm ie  złe j 
cegły, a rob o tn icy  transp o r­
to w i n ie  ruszą z wagonów 
b raków , bo nie  będą w ie ­
d z ie li co z n im i rob ić. W  ten 
sposób ty lk o  surow iec n a j­
wyższej jakośc i znajdzie się 
na budow ie.

N a praktyce wakacyjnej w stoczni

dow y. G dy zrezygnowano z 
pom ocy w ozaków  i  ułożono 
na budow ie  k o le jk ę  w ąskoto­
row ą  —  koszty o b n iży ły  się 
i  w z ro s ły  za robk i rob o tn ików .
D la  ilu s tra c ji w eźm y 14-oso- 
bową brygadę W ł. Samsona 
—  w  m a ju , p rzy  wozakach, 
p rzec ię tny zarobek członka N IE  W Y S TA R C ZĄ  P R E M IE

I  jeszcze jeden w ażny m o­
m en t —  ponieważ wszyscy 
p racu ją  do „w sp ó ln e j p u li“  
—• w zrośnie przez to poczu­
cie k o le k tyw u .

- - —, .. ----- - Obecny system p rem iow a-
cu^zaś, gdy w ozaków  ju ż  n ie  n ia  w  budo w n ic tw ie  uzależ-

„ i -  n ;ony j est 0(j  wysokości prze
robu, w ięc nasze Zjednocze­
n ie  w ys tąp iło  do C entra lne­
go Zarządu o zm ianę tego

gan izac ji p a rty jn y c h  i  g ru p  n i ^ ° Sposób° nom inać sp ra w y  system u, o p rem iow an ie  k ie  
p a rty jn y c h  szeroko o m a w ia - n a le ly te f  o rgan izac ji ro b ó i ró w n ik ó w  budów  w  zależnoś

szczegó łn ie  na budow ie  „E le - "* — ........... ..
k iś c ią , gdy za łog i szerzej J” c ; 5 w n .° architek; c l- 

svwać tyCHsZ t  y  “ “ w *  ^ c r m u s z ą ^ a L c ^ y f  sięPle -

¿ i ned d " P° Prh b ,ad 1 ' 3a-  S t i T y ^ w o ł a i r o b e "  - c z k a n i u ,
W  t ie f u T m a c h  ! "  y  r '  n ie  kom is ja , pod k ie ro w n i-  nam

Żuław skiego, n ie w ą tp liw iene i w  G dańsku lo ka tn rzv  n ie  ^a iaw sK iego, n ie w ą tp liw ie  becz same prem: 
m aia now odńw  Ä  2n^ dzie spos< *y  na obniżę- starczą. W iadomo,m ają pow odów  do narzeka li, 
a elewacje przy ul. Długiej, 
gdzie pracowały brygady ma  
rarckie Królika, U jm y i R y- 
cherta zostały przyjęte przez 
komisję odbioru bez żad­
nych zastrzeżeń.

SZYBKO , DOBRZE  
—  I  T A N IE J

N ie  w o lno nam  je dn ak  za­
pom inać, że budując szybko 
i dobrze, musimy równocześ­
nie budować taniej. A  tę  waż
ną sprawę s tra c iły  z po la 
w idzen ia , zarówno o rgan iza­
c ja  p a rty jn a , ja k  i  k ie ro w ­
n ic tw o  budów  i  zarządu.

ci od uzyskanych oszczędnoś 
c i m ate ria łow ych , a w  oce­
n ie  w y n ik ó w  w spó łzaw odn i­
c twa załóg brane będą od­
tąd pod uwagę w y n ik i w  

To zapewni 
nam  rea lne sukcesy w  w a l­
ce o tan ie  budow nic tw o.

Lecz same prem ie nie  w y -

n ie  dotychczasowych kosz­
tów . Wskrzeszanie zabytków  
kultury Starego Gdańska nie 
może być równoznaczne z 
wielkopańskim lekceważe­
niem kosztów, n ie  po w in ny
zdarzać się fa k ty  nak ładan ia  ....______r .
np. na _ fasady dom ów  n ie - szymy K miejsca.

------------- , że bez
uśw iadom ienia załogi n ie  o- 
s iągniem y niczego. Dopóki 
sprawa kosztów własnych 
nie sianie się bliska i zro­
zumiała dla każdego m ura­
rza cieśli, robotnika tran­
sportu itp. —  dopóty nie ru-

W śród studentów Wydziału 
Budowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej, którzy odbywają 
praktykę w wydziale montażu 
maszyn okrętowych Stoczni 
Gdańskiej, znajdują się rów­
nież Koreańczycy.

Na zdjęciu: Koreańczycy 
Kim Son Sile, M in De Giu oraz 
studenci Włodzimierz Dziewiń 
ski i  Stanisław Kaczmarkie. 
wicz i  katedry budowy okrę. 
tow Politechniki Gdańskiej 
słuchają objaśnień budownicze 
go statku, Waclawa Ziętkie- 
wicza, który zapoznaje ich z 
montażem i  działaniem urzą­
dzenia sterowego tzw. maszyn, 
ki Dawisa.

Zaczęło się od kieliszka

Wyrok w procesie
grupy szkodników gospodarczych

przem yślanych k o lo ró w  —  
ja k  to by ło  -przy u l. D ług ie j 
n r  35, lu b  obecnie na kam ie  
niczce n r  26, p rzy  te j samej 
u licy .

CEN NA IN IC J A T Y W A

W  to ku  p rzygotow ań do 
ko n fe re n c ji tow . Jan Kośnic- 
kl z tra n sp o rtu  z w ró c ił się 
z apelem  do załog i budow y

Do w a lk i o tan ie  i  dobre 
bu do w n ic tw o  będziem y u - 
zb ra jać ag ita to rów , g rupo­
wych, w y jaśn ia jąc  im  na 
czym  sprawa polega, da jąc 
im  w  rękę a rgum enty, aby 
o n i z ko le i dopom ogli zało­
dze w  zrozum ien iu , ja k i jest 
ceł te j w a lk i i  ja k ie  są środ­
k i zapew nia jące zwycięstwo.

W  okresie poprzedzającymi, uo ¿diugi uuuow y vv vivicoie yuyi-ieuzającyrn
Przygotowując się do kon- „Ogarna“, aby wprowadzić u konferencję będziemy organi
renßi'i rvart.vinn-pLrnnnrri jr-v_ ns« K r  tr o n ^  i,  ^  w. łm n o ń  ^ r. ---- ^fe re r.c ji pa rty jn o -e ko n o m icz - 

ne j m u6im y  postaw ić sobie 
jasno cel, do którego zm ie­
rzam y —  m ianow ic ie : obni- 
żenie kosztów własnych przy 
stałej poprawie jakości p ra­
cy, co pozwoli nam za te sa­
me pieniądze wybudować
znacznie więcej izb mieszkał 
nych i tym  samym powięk­
szyć ilość szczęśliwych po­
siadaczy nowych mieszkań.

Dążenie do osiągnięcia te ­
go celu trzeba zacząć od w y
pow iedzenia z d e c y d o w a n e j____ __________ _
w a lk i „szturm ow szczyźn ie“ . ży ją  cegły, wapna, cem entu 
N ie  mogą pow tarzać się w ię -  itp . ty le , ile  p rze w id u je  kosz 
cej ta k ie  fa k ty , ja k ie  os ta t- to rys , a pracę w yko n a ją  w  
nfo zda rzy ły  się na budow ie  okreś lonym  planem  te rm in ie , 
p rzy  u l. K o łod z ie jsk ie j, gdzie Następnie pob iera ją  po trzeb­

na« fzw . b r y g a d y  k o m -  zować na budowach na 
p l e k s o w e ,  ja k ie  z in ic ja -  rady , szukając dalszych ź ró - 
ty w y  tow . K ra jew sk iego  pow  de ł o b n iżk i kosztów, a u tw ó - 
s ta ły  w  b u do w n ic tw ie  prze - rzona na stałe p rzy  Z jedno - 
m ys łow ym  w  N ow e j Hucie. czeniu kom is ja  propagando-

J , wa będzie popu laryzow ać 
B ryga dy  tak ie , w  sk ład k to  najlepsze m etody p racy i  o- 

rych  wchodzą m urarze siągnięcia m is trzów  oszczęd- 
w szystk ich  ka tego rii, cieśle, ności. Z M P -ow sk ie  t r ó jk i  
betoniarze, zbro ja rze  i  robot, kon tro ln e  zajm ą się po p ra ­
n i cy podp isu ją  um owę z k ie -  cy codziennym  sprawdza- 
ro w n ik ie m  budow y, że w e - n iem  stanu i  jakośc i robót, 
d ług  kosztorysu robocizna na co dopomoże w  e lim in o w a - 
budow ie  w  stan ie su row ym  n iu  b raków . T ró jk i te będą

Gzy p rz e w ó z
p ra c o w n ik ó w

m a za le że ć  
od dobrej woli szypra

Sąd W o jew ódzk i w  G dań- mer  np. b y ł w zo row ym  p ra - 
sku w yd a ł w y ro k  w  spraw ie  cow n ik iem , dopóki m c 
g ru py  szkodn ików  gospodar- .
czych, b y łych  p ra cow n ikó w  s ed* w  t0w a rzysk ie  s^0_ 
w yd z ia łów  poda tków  w ie j-  sunk i  ze sw o im i zw ie rzchn i- 
sk ich  P rezyd ium  P R N  w  k a m i z Gdańska. Ich  w iz y ty  
Sztum ie i  P rezyd iu m  W R N  w  Sztum ie kończy ły  
w  Gdańsku. Sąd, po w y k a -  . „ „  , 
zan iu  przestępczej d z ia ła ł-  kosz tow nym i libac iam i, 
ności oskarżonych, po lega ją - k tó re  pieniądze trzeba by ło  
cej na okra da n iu  ska rbu  pań zdobywać w  n iedozw o lony 
stwa, skazał: Tadeusza K ro m ę  sposób. T a k  w ięc K ro m e r za-

się
na

w ynosić będzie ty le  a ty le , 
że do w yko na n ia  bu dyn ku  zu

też kon tro low ać, czy nie ma 
gdzieś prze jaw ów  m arno­
traw stw a .

pa postaw ioną dopiero co 
przez m u ra rz y  ściankę dz ia ­
łow ą w chodz ił na tychm ias t 
e le k try k  i  rozpoczynał p ra -  
cę, a świeża ścianka... w y ­
w raca ła  6ię. T ak ich  p rz y k ła ­
dów  je s t w ięce j, ale nie bę­
dziem y ich tu  mnożyć, n ie  
chodzi przecież o w y liczan ie  
fak tów , lecz o w yciągn ięc ie  
w n iosków .

Ze sprawą „  szturm ow sz- |  
czyzny“  ściśle łączy się te r -  Ę 
m inow e dostarczanie d o k u - i  
m en ta c ji przez inw esto ra  i 3 
w łaśc iw a  opieka ze s trony  5 
inspekto ra  nadzoru, k tó ry  do 3 
tychczas zbyt m ało czasu po- |  
święcą budowom . 1

rO M A G A  M E C H A N IZ A C JA  I

N iem n ie j żyw otna jes t j  
sprawa m echan izacji robót, I

( jftb ú S w iú i/ífi

A jednocześnie przed 
wszystkimi członkami partii 
postawimy zadanie przodowa

ne do budow y m a te ria ły  i 51 w  pracy zawodowej, w  
roz licza ją  się z n ich  po za- dobrym i oszczędnym wyko- 
kończeniu budowy. nywaniu zadań. Każdy czło­

nek p artii musi zrozumieć, że 
P rzy  ta k im  system ie p ra - jego obowiązkiem jest przodo 

cy zysku jem y bardzo dużo. wać w  walce o dobre 1 tanie 
Przede w szys tk im  cała b ry -  budownictwo —  bo tak mu 
gada w a lczy o to, aby „ je j “  nakazuje honor członka 
m u ry  b y ły  ja k  najlepsze i  a - partii i  obywatela.
IH111111111111111111111111111111111 i  1111 f 111111111111 i  1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

Pracownicy GPZB wykonu  
jący roboty na W esterplat­
te korzystają z przewozów  
jednostkami, należącymi do 
Z B IM . Przewozy te stały 
się utrapieniem dla m logi 
GPZB, ponieważ nie wszy­
scy szyprowie rozumieją, że 
dyscyplina pracy wymaga, 
aby pracownik w  oznaczo­
nej godzinie przystępował 
do pracy.

N a skutek tego, że niektó­
rzy szyprowie przyjeżdżają  
dopiero o godz. 6 min. 50, 
wielu robotników GPZB, 
jak  sygnalizuje korespon­
dent R. Fustelniak, spóź­
nia się do pracy, zaczyna­
jąc ją  dopiero o godz. 7,40, 
3_ nawet o 8. Z  tego powodu 
cierpi tempo robót oraz za­
robki robotników, nie mó­
wiąc już o tym, że wyczeki­
wanie na brzegu pod gołym 
niebem od godz. 6,20 nara­
ża na przemoknięcie i zzięb­
nięcie.

Najwyższy już czas skoń­
czyć z tym brakiem  odpowie 
dziainości niektórych szyp­
rów zwłaszcza, że załoga 
G PZB pracująca na Wester­
platte na zlecenie Z B IM  ma 
pełne prawo do korzystania 
z nrzewozów jednostkami te 
go przedsiębiorstwa.

ra  —  b. k ie ro w n ik a  W ydzia ­
łu  P odatków  W ie jsk ich  P re ­
zyd ium  PR N  w  Sztum ie — 
na 6 la t  w ięz ien ia  z u tra tą  
p ra w  na 3 la ta , Tadeusza W a  
silewskiego —  b. k ie ro w n ik a  
W ydz ia łu  P odatków  W ie js ­
k ich  P rezyd ium  W R N  w

czął zaciągać pożyczki u  po. 
d a tn ikó w , a późnie j, n ie  m o­
gąc ich  spłacić, obniża ł im  
poda tk i. W  te j s y tu a c ji jego 
w ie rzyc ie le  n ie  m ie li „o d w a ­
g i“  upom inać się o z w ro t

Gdańsku na 3 la ta  w ięz ien ia  p ien iędzy. O skarżony
z u tra tą  p ra w  na 2 la ta , E d - sw oim  postępowaniem  nie  
w arda L ipsk iego —  b. zastęp ty lk o  na raz il na s tra tv  ska,h 
cę K ie row n ika  W ydz ia łu  Po_ , °  , na f  ra *y ska r°
da tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  Pansf w a. ®le podw ażał za- 
W RN w  G dańsku —  na 3 u fa n ie  po da tn ikó w  do w ła - 
la ta  w ięz ien ia  i  u tra tę  p ra w  dzy lu do w e j, os łab ia ł spó jn ię
na 2 la ta , Leonarda Falkow ­
skiego —  b. k ie ro w n ik a  ins­
p e kc ji W ydz ia łu  P odatków  
W ie jsk ich  P rezyd ium  W RN 
w  Gdańsku —  na 3 la ta  w ię ­
zienia i  u tra tę  p ra w  na 2 
la ta , H alinę Kaszkin — b. 
re fe ren tkę  W ydz ia łu  Podat­
ków  W ie jsk ich  P rezyd ium  
W RN w  Gdańsku na 1 ro k  
w ięz ien ia  z u tra tą  p ra w  na 
2 la ta  i  150 zł g rzyw ny.

Przestępcza działa lność

m iędzy m iastem  i  wsią.

Tę działa lność u ła tw ia ł m u 
fa k t, że W asilew ski, L ip s k i, 
F a lko w sk i i  K aszkin , ja ko  lu  
dzie pow o łan i do k o n tro li 
p racy  p laców ek w  teren ie, 
zap ew n ili m u c a łko w itą  swo­
bodę dzia łan ia , w skazu jąc na 
sposoby zagarn ięcia m ien ia  
społecznego i  zapew nia jąc

skarżonych w yraża ła  się w  bezkarność p rzy  u ja w n ie n iu  
tym , że nadużyw a jąc swej niedociągnięć.
w ładzy  w  celu osiągnięcia 
korzyśc i m a ją tkow ych , p rz y ­
w łaszczali sobie m ien ie  spo­
łeczne, pob iera jąc od podat­
n ik ó w  „po życzk i“ , obniża jąc 
im  w  zam ian za to w y m ia r 
podatku.

Z tego, co w yka za ły  do­
chodzenie i  przewód sądowy 
w idać, że na drogę przestęp­
czości zaprow adziła  oskarżo­
nych  wódka. O skarżony K ro

O skarżony W asilew sk i np. 
pow iadam ia ł K rom e ra  o m a­
jących  się odbyć w  Sztum ie 
kon tro lach , w  w y n ik u  czego 
m ia ł on możność uzupełn ie­
n ia  z pożyczek b ra ków  na 
koncie  budżetu centralnego. 
(Bo i  stąd pob iera ł K rom e r 
pien iądze na kosztowne l i ­
bacje). mat.

w

Ż y je  dzieło
Ernesta Thaełmanna

„ERNEST T H A E L M A .N N  N IE  ZG IN Ą Ł"... 
„ERNEST T H A E L M A N N  ŻYJE W  NASZEJ  

PRACY, W  C O D Z IE N N Y M  T R U D Z IE  CAŁEG O  N A ­
SZEGO NA RO DU, W S Z Y S T K IC H  N IE M C Ó W  W A L ­
C ZĄ C YC H  O ZJEDN O C ZO NE. W O LN E  I  PO KO JO ­
W E N IE M C Y “...

sCD W  A  te w ypo­
w iedzia ła  z t r y ­
buny trzynas to ­
le tn ia  Inga  — 

przewodnicząca zastępu 
„M ło d ych  P io n ie rów “  im ię  
n ia  Ernesta Thaełm anna. 
S łucha ły  je j w  skup ien iu  
se tk i chłopców  i  dz iew ­
cząt, b io rących udz ia ł w  
okręgow ej k o n fe re n c ji o r­
ga n izac ji „Jun gę  F io n ie - 
re “  w  sa li tea tra ln e j S tra l-  
sundu. Inga  m ia ła  n ieb ies­
k ie  oczy, jasno b lond w a r­
kocze i  trzynaście  la t. N o­
s iła  k ró tką , grana tow ą 
spódniczkę, b ia łą  bluzecz­
kę, a na szy i — niebieską 
chustkę...

K ie d y  w  czasie p rze rw y 
w  obradach naw iąza ła  ze 
m ną rozm owę, zapyta łem  
Ją dlaczego zastęp p rz y ją ł 
ja ko  w zór d la  swoich czy­
nów  —  Ernesta T hae lm an- 
na.

—  Bo był on nieugięty 
wobec wrogów i kochał 
Niemcy... — odpow iedzia­
ła  rezo lu tna dziewczynka, 
a po nam yśle dodała: — 
Chciał, żeby wszystkim lu ­
dziom na całym świecie 
było dobrze. O to właśnie 
walczył i za to zginął—

Na zakończenie naszej 
k ró tk ie j rozm ow y zaw iąza­
ła  m i na szyi niebieską 
chusteczkę — na p a m ią t­
kę... Chusteczkę tę p rzy­
w iozłem  z N R D do Polski 
i  k ie d y  teraz spoglądam  na 
nią, przypom ina m i się mo 
je  spotkanie z m łod jun  po­
ko len iem  nowych N iem iec, 
pokoleniem  k tó re  p rze jm u 
ją c  najlepsze tra d yc je  na­
rodu, s taw ia sobie za w zór 
p a trio ty  i rew o lu c jo n is ty  
św ie tlaną postać Ernesta 
Thaełm anna.

RO C Z N IC A  jego bo­
ha te rsk ie j śm ie rc i 
— 18 s ie rpn ia  1944 r  

obchodzona je s t uroczyście 
n ie  ty lk o  przez naród n ie ­
m ieck i, ale przez w szyst­
k ich , k tó ry m  droga jest 
sprawa pokoju, sprawa 
w olności i b ra te rs tw a m ię ­
dzy narodam i. W  m rokach 
obozu śm ie rc i B uch en w a l- 
du  przed dzieoięciu la ty  za 
b ito  człow ieka. C ia ło jego 
spalono, a pop ió ł rozs ia ł 
w ia tr  pb porosłych w rzo­
sem polach. A le  m y li l i  się 
faszystowscy siepacze, są- >y-» 
dząc, że w  ten sposób za- / A  p rzes trze lili 
b iją  dzie ło Thaełm anna. '  *

Jak żywa w  narodzie nie 
m iec jdm  jes t pam ięć o 
Thae im annie, ja k  w ie lką  
m iłością i  szacunkiem  jest 
otoczona jego postać, m o­
głem  naocznie przekonać 
się w  czasie podróży po 
N iem ieck ie j Republice De­
m okra tyczne j. P am iętam  
rozm owę, ja ką  przeprow a­
dziłem  o T hae im annie  z 
towarzyszem  J iirgenem  
H auck'em , fu n k c jo n a r iu ­
szem „V o lksp o lize i“  z W a r­
nem ünde. R u d i H ä rte l, a k ­
ty w is ta  „F D J “  (Zw iązek
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Skończony dopiero pierwszy etap
(Rozmowa z absolwentami Międzywojewódzkiej Szkoły Partyjnej w Gdańsku)

M. H O F M A N  — D z ie n n ik  be r- = 
liń s k i.  „K s ią ż k a  i  W iedza“  — = 
1H54 r. S tr. 132, cena zł 2.30. z

Jest to  spraw ozdanie z prze- = 
biegu ob rad k o n fe re n c ji b e r liń -  = 
sk le j i  je j  ocena napisane w  lo r  = 
m ie d z ien n ika  prowadzonego z 
przez po lskiego dz ienn ika rza  w  z 
okres ie  od 25 s tyczn ia  do 18 lu -  z 
tego 1954 r. A u to r  na św ie tla  po- z 
l i ty k ę  obozu kap ita lis tyczneg o , £ 

k tó ra  u n ie m o ż liw iła  uzyskanie  jjj 
po rozum ien ia  w  zasadniczych 5 
spraw ach. Jednocześnie podkreś £ 
la  on, iż  ko n fe re n c ja  b e rliń ska  Ej 
do w io d ła , że idea ro kow ań , ja k o  5 
m etoda ro zw ią zyw an ia  w sze lk ich  S 
k w e s tii spo rnych , b ierze górą z 
nad m e todam i na c isku  p o lity c z - Ę 
nego s tosow anym i przez d yp lo - = 
m a tów  S tanów  Z jednoczonych , z

M A R IA  K O N O P N IC K A  — W y - = 
r» 31" -  „K s ią ż k a  i  W iedza“  — = 

1.154 r .  S tr. 482, cena z ł 35 (w  = 
sz tyw ne j op raw ie ;. s

O bszerny w y b ó r zaw iera  p ro - E 
w y b ó r u tw o ró w  po e tyck ich , E 

p rze k ła d y  i  w reszcie p u b lic y s ty - — 
!tę M a r ii K o n o p n ic k ie j. E

W ybó r op racow a ł i  w stepem  I  
o p a trzy ł — S tan is ław  R. D obro - 3 
w o lsk i.

JAN WRÓBLEWSKI

I A. ko ry ta rza ch  panu 
je  gw ar. T ow a rzy­
sze żyw o ges tyku - 

• . łu ją c  dzie lą  się wra 
te n ia m i z przebiegu egza­
m inu.

Jakże szybko p rzem iną ł 
ro k  w ytężone j i żm udnej 
p racy w  szkole. A  przecież 
początki dla. w ie lu  n ie  b y - 
ły  ła tw e . N ie jeden z n ich 
w  p ierw szych dn iach na u ­
k i dochodził do rozpacz li­
wego w n iosku , że trzeba 
będzie zrezygnować ze 
szkoły. A le  upór, p a r ty j­
ny  upór pom ógł pokonać 
trudności. Z d a w a li sobie 
sprawę, że na ich p o w ró t 
czekają organizacje . p a r­
ty jn e , czeka partia , Bo w;e 
le je s t pracy, szczególnie 
na wsi.

— Sam przeżyłem  ch w i­
le zw ą tp ien ia  —  w spom i­
na tow . Jan W rób lew ski. 
—  Przyszedłem przecież 
prosto od warsztatu ślusar

skiego z GPZB w E lb lą ­
gu. Dopiero pod w p ływ e m  
rozm ów  z asystentam i pozo 
sta łem  i  jakoś przebrnąłem  
przez tru d n e  początki.

—  N ie  m ogłem  sobie po­
radzić  z lite ra tu rą . N ie 
w iedzia łem , gdzie czego 
szukać, od czego zacząć, 
gdy przeczyta łem  coś, nie- 
w ie le  pozostawało w  pa­
m ięci, n ie  p o tra fiłe m  w y ­
ciągnąć w n iosków . Teraz 
już to umiem i chętnie 
posługuję się literaturą, 
nabrałem nawyku do co­
dziennego śledzenia prasy. 
Pewno, że dużo pracowa­
łem, ale w żadnym wypad 
ku nie osiągnąłbym ta ­
kich wyników bez pomocy 
kolektywu.

P raw ie  wszyscy tow a rzy  
sze, z k tó ry m i rozm aw ia­
łam , szczególnie podkreśla 
ją rolę grup samokształ­
ceniowych. Stały się onc 
nie tylko w ielką pomocą 
w  opanowywaniu materia 
•u. ale przekonały również 
wielu towarzyszy o donio­
słym znaczeniu pracy ze­
społowej.

— D opiero teraz będę u - 
m ia ł w łaśc iw ie  pracować 
z a k ty w e m  — m ów i tw a r­
dym , m azursk im  akcentem 
tow . M ieczysław  Kobus z 
w o j. olsztyńskiego. — Co 
p taw da  j dotychczas stara 
łem^ się u trzym ać ścisłą 
w ięź z terenem , przecież

w  pracy p a r ty jn e j inaczej 
m e można. —  W  istocie a n i 
na ch w ilę  n ie  o d ryw a ł się 
od sp raw  K P  M rągowo, 
czy M arc inkow a , gdzie 
przez k ilk a  la t  b y ł sekreta 
rzem  K G . N ie raz d z iw ili 
się towarzysze ze szkoły, 
od kogo o trzym u je  Kobus 
tak  liczną korespondencję? 
A  to ch łop i z M a rc inkow a  
zw ra ca li się ze sw ym i k ło  
potam i, n ie  zapom ina li 
rów n ież  in fo rm ow a ć  tow. 
Kobusa o swych sukce­
sach, p rze sy ła li naw e t w y  
c in k i z „G aze ty  O lsz tyń­
s k ie j“ , dotyczące in fo rm a ­
c ji o ich terenie.

W iecie, co m i przeszka­
dzało w  k ie ro w a n iu  pracą 
a k ty w u  —  z prze jęciem  o- 
pow iada tow . Kobus —• 
b ra k  znajom ości zagad­
n ień  teoretycznych, doś­
w iadczeń K P Z R  w  budow ­
n ic tw ie  socja lizm u na wsi.

Do rozm ow y p rzy łączy ł 
się tow . Chyliński z K P  
Sztum . — N ie  n a jle p ie j do 
strzegałem  p rze ja w y  w a lk i 
k lasow e j na w si, n ie  rozu ­
m ia łem  w  p e łn i sp ra w y 
ogran iczan ia ku łac tw a . Tu  
nauczyłem się słusznie 
oceniać polityczną sytua­
cję na wsi, nauczyłem się, 
jak kierować organizacją

MIECZYSŁAW KOBUS MARTA ADAMCZYK

partyjną, aby podnieść wy  
dajność z ha, skutecznie 
likwidować ugory, aby 
spółdzielnie produkcyjne 
stały się wzorowymi gos­
podarstwami, aby powsta­
w ały nowe spółdzielnie. 
Widzę co trzeba robić i —  
jak  robić.

—  Czy ty lk o  to  zdoby­
łem  na kursie? —  zasta­
n a w ia  się przez chw ilę . —  
Bardzo n iew ie le  w iedz ia ­
łem  o przebogatych t ra ­
dyc jach  naszego narodu. W  
sanacyjnej szkółce n ie  m o­
głem  tego przecież ¡nau­
czyć się. Inaczej te raz  pa­
trzę rów nież na d z ia ła l­
ność naszej p a r t i i,  k tó ra  
kon tynuu je  w a lkę  rozpo­
czętą przez P ro le ta ria t, 
S D K P iL , KP P .

Towarzysze m ów ią  
prze jęciem  o pobycie 
kursie, k tó ry  ta k  szcze­
ry m  zapałem  na tchną ł ich 
do dalszej pracy.

— Przecież d a liś m y  
ba rdz ie j w a rto śc io w ym i 
s tw ie rdza tow . M a rta  
Adamczyk. —  Skrjstalizo . 
w al się nasz światopogląd, 
okrzepliśmy ideologicznie, 
posiedliśmy te, czego brak 
odczuwaliśmy —  naukę 
marksistowską.

Towarzysze znają 
swe nowe miejsca pracy. 
Tow. W ró b le w sk i będzie 
Pracował w. w ydz ia le  p o li-

T.
na

się

ju t

K AZIM IER Z CHYLIŃSKI

tycznym  P O M  M ilejewo, 
tow. Chyliński powraca do 
K P  w  Sztumie, aby kiero­
wać pracą działu rolnego. 
Spełniono również życze­
nie tow. Adamczyk, któ­
ra zapaliła się do pracy na 
wsi.

—  Zasmakowałam w  
agrotechnice —  mówi. Aby 
lepiej wykonywać swe o- 
bowiązki w  POM, zapisa­
łam sie do Wieczorowego 
Technikum Rolnego w  So­
pocie.

Pierwszy etap nauki 
skończony — egzamin zło­
żony. A le przecież to 
dopiero początek. Teraz ab 
sołwentów czeka codzien­
ny egzamin odpowiedzial­
nej pracy w  terenie —  w  
POM , komitetach gm in­
nych i powiatowych, na 
głównym odcinku w alk i na 
szej partii —  na wsł.

W. O R ZA ŻE W S K A

Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej) nie rozstawał się z 
książką, w której zawarte 
były przemówienia Thael- 
manna, a w świetlicy stu­
denckiej uniwersytetu w 
Rostock również patrzyły 
na nas z portretu spokojne 
oczy tego bohatera nie­
mieckiej klasy robotniczej 
a cytaty jego przemówień 
zdobiły ścianę.

SP O TK A Ł E M  w NRD  
wielu robotników, 
którzy pamiętali 

Thaełmanna. Takim  był na 
przykład robotnik ze stocz 
ni „W arnow -  W erft“.

— Na imię mi Hans — po­
wiedział — w czasie na­
szego spotkania, wyciąga­
jąc na powitanie dłoń. —  
Jak ci się u nas podoba?«.

Bezceremonialność, pro­
stota niemieckich towarzy­
szy w ich rozmowach zna­
na m i była już z p ierw ­
szych dni pobytu w  NRD. 
W ielu z nich przywykło  
przy pożegnaniu, zamiast 
„dowidzenia“ — mówić 
„Freundschaft“, co znaczy 
„przyjaźń“... Chętnie wda­
w ali się w rozmowę. D la­
tego może bez trudności 
skłoniłem robotnika z 
„W arnow -W erft“ do opo­
wiedzenia mi, w  jakich oko 
licznościach odniósł poważ 
ne obrażenia ręki. Sądzi­
łem, że w czasie wojny, 
ale omyliłem się. W yjaśnił, 
że stało 6ię to w  dwudzie­
stym dziewiątym roku...

— W  dwudziestym dzie­
wiątym? —■ zapytałem, pró 
bując przypomnieć sobie 
wydarzenia, jak ie  nastąpi­
ły w  Niemczech w  tym ro­
ku.

— No, ty z pewnością te­
go nie pamiętasz. Za mło­
dy byłeś... Ale słyszałeś 
chyba coś o „Teddy‘m “?

— „Teddy“? — Nie, nie­
stety nic o nim  nie wiem. 
Kto to taki?

— T ak nazywaliśmy, my, 
robotnicy, Thaełmanna, 
Ernesta Thaełmanna — 
powtórzył jeszcze raz, jak  
by pragnąc podkreślić zna­
czenie tego nazwiska. — 
Niebezpiecznie było wtedy 
mówić wyraźnie, o kogo 
chodzi, więc mówiliśmy 
„Teddy“. W  ten sposób 
m yliliśm y nieraz szpiclów... 

jak  to się stało, te  
ci rę­

kę?
— E, to cała historia... 

Pojechałem wtedy akurat 
do matki, do Berlina. Miesz 
kała na przedmieściu W ed­
ding. N ie wiem, czy znasz 
Berlin...

Przytaknąłem  mu, że 
istotnie znam to miasto...
■ —  No, to zauważyłeś z 

pewnością, że Wedding to 
jedna z typowych robotni­
czych dzielnic. Tam  właś­
nie w  m aju  rozgorzały w al 
k i z policją, a na Kösliner 
Strasse wzniesiono bary_ 
kady. Byliśm y otoczeni, bra 
kowało broni i  am un ic ji 
W  tym  czasie Centralny 
Kom itet Komunistycznej 
P artii Niemiec, biorąc pod 
uwagę w ie lk ie ofiary, ja ­
kie poniosła berlińska k la ­
sa robotnicza i  beznadziej­
ność sytuacji walczących 
—  postanowił w alkę przer 
wać. Decyzję przeniósł 
przez kordony policji sam 
„Teddy“. Przedostał się 
podziemnymi przejściami, 
piwnicami i kanałam i Z ja  
w ił się wreszcie w  samym  
sercu walczącej dzielnicy. 
Na nócnym posiedzeniu ko 
m itetu K P D  powiedział 
wówczas, że jeżeli sytuacja 
tego wymaga, należy po­
siąść sztukę wycofania się 
bez paniki, w  porządku... 
Czy brałem udział w  tym  
posiedzeniu? Niestety —  
leżałem już wówczas oban 
dazowany w  mieszkaniu 
mojej m atki, ku la policjan 
ta przebiła m i bowiem rę­
kę, Musiałem potem ja ­
kiś czas się ukryw ać i  k ie­
dy wreszcie poszedłem do 
doktora, ten mocno się na­
myślał, co zrobić z ręką.

Czy widziałem  Thael- 
manna? Oczywiście —  raz 
kiedy przem awiał w  Ham ­
burgu na cmentarzu Ohls­
dorf, potem w majowe dni 
na Kösliner Strasse, a ostat 
ni raz w  Neukölln w sierp­
niu 1932 roku, krótko przed 
wyboram i do parlamentu.
A  potem? No cóż? —  po­
tem tra fiłem  do kacetu ra ­
zem z naszym „Teddy“. 
Tylko, że ja  doczekałem 
się wolności, a on zginął...
— tu robotnik z „W arnow- 
W erft“ na chwilę zam ilkł, 
potem podniósł na mnie 
wzrok i dodał —  zginął, a 
jednak zwyciężył...

S. Sierecki
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Czego
nie spostrzegła
inspekcja handlowa

— Będąc na wczasach ih c ia ł-  
h ym  się podz ie lić  z re dakc ją  
„G ło su  W ybrzeża“  parom a uw a­
gam i w  spraw ie hand lu  — pisze 
nasz c z y te ln ik  ob. Eysm ond.

Z  ̂dalszej tre śc i lis tu  w yn ika , 
ze źle dzie je  się w  p laców kach 
zbiorow ego żyw ien ia  i  hand lu  
uspołecznionego, zna jd u ją cych  
się p rzy  plażach nadm orsk ich . 
Oto w  re s ta u ra c ji „P la żo w a “  w  
J e litk o w ie  obsługa p o tra f i podać 
kon sum en tow i k o t le t s iekany, a 
p rzy ją ć  taką  cenę, ja k  za szny- 
cel c ie lęcy z ja jk ie m  — 11,10 ¿1. 
Jeszcze gorze j je s t •  p rzestrze­
ganiem  obow iązu jących  cen w  
sklepach PSS. 1 ta k  w  sklepie 
PSS n r  SO p rzy  u l. B a łty c k ie j w 
J e litk o w ie  jeszcze 6 bm . pob ie ­
rano za jeden  kg  po m ido rów  21 
zł, podczas gdy o fic ja ln a  ich  ce­
na w ynos iła  12 zł. N a uwagę 
naszego czy te ln ika , dlaczego po ­
m id o ry  są ta k  d rog ie , k ie ro w n ik  
sk lepu ośw iadczy ł, że d o tych ­
czas jeszcze n ie  o trzym a ł zaw ia­
dom ien ia  o zniżce cen na p o m i­
do ry .

Zastanaw ia ró w n ież  naszego 
czy te ln ika  różn ica  cen na w y ­
ro b y  cuk ie rn icze , o tó ż  paczka 
p ie rn ik ó w  to ru ń sk ich  nadziew a­
nych  kosz tu je  w  G dyn i 1,70 zł, 
w  Sopocie — 1,80 zł, a w  O liw ie  
w k io sku  S pó łdz ie ln i In w a lid ó w  
n r  56 p ie rn ik i te kosz tu ją  2 zł.

Ob. Eysm ond, k tó ry  je s t goś­
ciem  na W ybrzeżu, d z iw i się 
dlaczego w  J e litk o w ie  n ie  można 
k u p ić  gazet, a trzeba  po nie je ź ­
dzić do O liw y . O kazuje się, że 
„R u c h o w i“  n ie  opłaca się u tr z y ­
m yw ać k io sku  w  J e litk o w ie , 
00 ... Jest n ie re n to w n y . A  że nie 
m a gazet, to  przecież d robnost­
ka. W czasowicze m a ją  czas, 
w ięc mogą po jechać do O liw y .

U w ag i czy te ln ika  są bardzo 
cenne. Sądzim y w ięc, że k ie ro ­
w n ic tw o  GZG, PSS, S pó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  i  „R u c h u “  za in te re ­
su je  się n im i, a k o n tro le rz y  
P iH  częściej będą odwiedzać 
p la có w k i hand low e zna jdu jące  
się w  po b liżu  plaż.

Towarzysze z WZDP
d z i a ł a j ą  „ w y c h o w a w c z o “
...„P rzen ieśliśm y w  celach 

w ychow aw czych“ ... „M y  daw  
no m og liśm y ją  zw o ln ić  za 
k łó tliw o ś ć “ ... „K rz y w d z ić  je j 
nie chcem y“ ... p ły n ie  potok 
ta k ich  i  tym" podobnych s łów  
z ust tow arzyszy: G u lb ińsk ie  
go, k ie ro w n ik a  dz ia łu  k a d r 
W ojewódzkiego Zarządu D róg kad r 
P ub licznych  i  Z ygm un tow - 
skiego, przewodniczącego ra ­
dy  m ie jscow ej tego przedsię 
b iorstw a. Tem atem  naszej 
rttzm ow y jes t spraw a ob. 
B ogum iły  K ąko l, p ra co w n i­
cy W ZDP, k tó ra  zw róc iła  się 
do naszej re d a kc ji o pomoc.

odm ownej odpow iedzi ob. n ie  w ykona polecenia, zo-sta- 
K ą k o l w rę czy ł je j pisem ne n ie  zw o ln iona d yscyp lin a r- 
polecenie dy re k to ra  W ZD P  o nie. Zastraszona ta k im i po- 
przeniesieniu. K ie d y  ob. K ą -  gróżkam i ob. K ą k o l zastoso- 
k o l ponownie p ros iła  o u -  w a ia  się do polecenia, 
w zględnien ie je j stanu, w ó w  p 0 u p ły w ie  m iesiąca ob.
czas d y re k to r W ZDP, ob. Tro  
cha, przez k ie ro w n ik a  dz ia łu  

ośw iadczył, że jeże li

K airia rn ia
czy sala gry

K olo row e św ia tła , p rzy jem  
na m uzyka, świeże p o w ie ­
trze, w szystko to spraw iło , 
że w raz z grom adką innych  
am atorów  czarnej kaw y  i  lo ­
dów znalazłem  się w  kaw ia r  
n i-og ró dku  „O rb is u "  w  So­
pocie.

M ie jsc na tu ra ln ie  n ie  było. 
N ic  dziwnego  —  niedziela. 
Czekamy w ięc c ie rp liw ie . 
A le  dziw na rzecz: m ija  kwa  
drans za kwadransem , a od 
s to lików  m ało k to  wstaje. 
O kazuje się, że po prostu  
gra ją  w  k a rty . Zwracam, 
up rze jm ie  uwagę, ale brydży  
ści naw et n ie  odw racają  
głów .

W racać do domu? D yr. Siu 
sarek bezradnie rozk łada rę ­
ce. K arc ia rze  są plagą ka ­
nn am i, za jm u ją  m iejsca, nie  
pozw a la ją  in n ym  wczasow i­
czom czy m ieszkańcom  tró j 
m iasta odpocząć p rzy  kaw ie. 
Jaka je s t rada?

D yr. Ś lusarek podchodzi 
do s to lika , przeprasza, t łu ­
maczy, że n ie  w o lno, że prze  
pisy, że...

W  odpow iedzi padają s ło­
w a : „P rzyszłam , w y p iła m  ka 
wę, zap łac iłam  —  i będę sie­
dzieć i  rob ić, co m i się podo 
ba".

To samo pow tarza  się p rzy  
d ru g im  i  trzec im  s to liku . D y  
re k to r ociera po t z czoła.

N ie w iem , k to  m ia ł rac ję . 
dyrek to r, czy brydżyści, ale 
ja  to ju ż  na pewno m iałem ... 
zepsuty hum or w  niedzielę  
wieczorem .,

(Lassota)

T A K I B Y Ł  ZŁEGO  
P O C ZĄ TE K

„W  d n iu  p o w ro tu  z u rlo p u  
w ypoczynkowego —  pisze w  
liśc ie  do re d a k c ji ob. K ą k o l 
— k ie ro w n ik  d z ia łu  k a d r 
ośw iadczył m l, że z dn iem  
dzisiejszym , tzn. z dn iem  1 
lu tego br., przenosi m n ie  do 
Rejonu E ksp loa ta c ji D róg Pu 
b licznych  w  G dańsku“ .

Ponieważ ob. K ą k o l by ła  
w  ty m  czasie w  ciąży, a doj 
ście do nowego m ie jsca p ra ­
cy w ym agało przeszło pó łgo­
dzinnego m arszu pieszo, n ie  
zgodziła się na przeniesienie. 
K ie ro w n ik  dz ia łu  kad r, tow . 
Gulbiński, na tychm ias t po

Bilans półrocza 
— 30 nowych sklepów 

w  G dańsku

Smażalnia ryb
uje W rzeszczu

K ażd y  zakład gastronom icz 
n y  m a swoją specja lność — 
f la k i,  go lonka, p ie ro g i po 
ru sku  itp . Dobrze p rzy rzą ­
dzonej ry b y  n ie  można je d ­
nak znaleźć w  żadnym  zakła 
dzie w  tró jm ieśc ie . A  osta t­
n io  ry b y  p ra w ie  z n ik n ę ły  ze 
spisu po traw .

Z ak ła d y  gastronom iczne w  
G dańsku o tw ie ra ją  za k ilk a  
d n i w  re s ta u ra c ji „W spółcze 
sna“  we W rzeszczu sm ażal­
n ię  ryb . N a jlepszy spec ja li­
sta w  te j dz iedzin ie  sz tuk i 
k u lin a rn e j ob. Kowalski bę­
dzie p rzyg o to w yw a ł ry b y  
zgodnie z życzeniem  konsu­
m entów . Poza ty m  konsu­
m ent będzie m óg ł zobaczyć w  
ja k i sposób p rzygo tow u je  się 
zam ówioną przez niego potrą 
wę. Sm ażaln ia będzie się 
bow iem  m ieściła  za szklaną 
szybą.

Śnieżnobiała sm ażalnia 
ry b  wyposażona je s t w  dużą 
pate ln ię , w  ‘k tó re j można od 
razu smażyć 20— 30 po rc ji, 
poza ty m  w  k ilkana śc ie  m a­
łych  p a te ln i do przyrządza­
nia  ry b  na życzenie k lie n ­
ta. R yb y  będą podawane ty l 
ko z f r y tk a m i (z iem n iak i 
smażone na o le ju ).

Już za k ilk a  d n i będziem y 
m o g li zam ów ić ta k  p rzyrzą­
dzoną rybę, na ja k ą  m am y 
apetyt.

W  ciągu pa ru  la t  w  Gdań 
sku pow s ta ły  4 nowe osiedla 
m ieszkaniowe:. Stare M iasto, 
osiedle stoczn iow ców  przy 
u l. K a rtu s k ie j na  Siedlcach, 
G runw a ldzka  D zie ln ica 
M ieszkan iow a i  na jm łodsze z 
n ich  p rzy  u l. A l.  W ojska Pol 
skiego w e Wrzeszczu.

W  celu udogodnienia 
m ieszkańcom  now ych  osied li 
zaopa tryw an ia  się w  a r ty k u  
ły  spożywcze i  przem ysłow e 
handel uspołeczniony o tw o­
rz y ł w  ty c h  dz ie ln icach 30 
now ych p laców ek hand lo ­
w ych ; w  ty m  10 sklepów  z 
a r ty k u ła m i spożywczym i, 9 
w a rzyw no  -  owocowych. Po- 
zostale now ootw arte  sk lepy 
to: p iekarn icze, w łók ienn icze  
-odzieżowe, m eblarsk ie , pa­
piernicze, z a r ty k u ła m i gos­
podarstw a domowego, a r ty ­
k u ła m i spo rtow ym i i  inne.

7, węrirówpk Drzazgi

Przed niespełna m iesiącem  od­
b y ł się o g ó ln o k ra jo w y  ęaid m o­
to c y k lo w y , k tó rego  trasa prze­
biega ła  przez W 5d)rzeże. Uczest­
n ik ó w  na tras ie  w ita ły  b ram y 
tr iu m fa ln e . Taką bram ę zbudo­
wano ró w n ież  p rzy  u l. S ta lina  
w  Sopocie obok p ę t li tra m w a jo ­
w e j.

S toi ona n ienaruszona d o tych ­
czas. Czyżby P rezyd iu m  M R N  w 

Sopocie m ia ło  zam ia r pozosta­
w ić  ją  do przyszłego roku? P ro ­
szę o odpow iedź.

D R Z A Z G A

K ą k o l spotkała nowa niespo 
dzianka. O db iera jąc miesięcz 
ną pensję w  d n iu  1 m arca 
br., dow iedzia ła  się, że nie 
o trzym a p re m ii ty lk o  d la te ­
go,... że zgodnie z przepisa­
m i, na now ym  m ie jscu p ra ­
cy , p rem ia  je j n ie  p rzys lugu 
je  (m im o przeniesienia ob. 
K ą k o l b y ła  na etacie W oje­
wódzkiego Zarządu).

P O LEC EN IE  IN S P E K T O R A  
PRA CY N IE  W Y S TA R C ZA

T y m  razem  ob. K ą k o l uda 
la się ze sw oją sprawą do 
inspekto ra  p ra cy  P rezyd ium  
M R N  w  Gdańsku. Inspek to r 
przyzna ł je j rac ję  s tw ierdza 
jąc, że wynagrodzenie n ie  
może u lec zm ianie i  że ob. 
K ą k o l „winna otrzymać w y ­
nagrodzenie obliczone na pod­
stawie średniej z ostatnich 3 
miesięcy przed przeniesie­
niem".

W  odpow iedzi na decyzję 
inspekto ra  p racy z W ZD P  w  
G da ńsku . posypa ły się pisma, 
odw ołan ia, p ro testy. W ys ia ­
no je  rów n ież  do W ydz ia łu  
P racy i  Pom ocy Społecznej 
P rezyd ium  W R N  z prośbą o 
na tychm iastow e uchy len ie  
decyzji inspekto ra  pracy. De 
cyzj a je d n a k  n ie  została u -  
chylona. M im o  to  do dn ia  
dzisiejszego ob. K ą k o l n ie  
o trzym a ła  an i w y ró w n a n ia  
an i p rem ii.

T a k  w ięc sw o im  postępo­
w aniem  towarzysze z W ZD P  
dow ied li, że są im  obce pow  
szechnie znane 1 przestrzega 
ne us ta w y  i  zarządzenia, k tó  
rym  i państw o lu do w e  och ra ­
nia  k o b ie ty  ciężarne.

K rzyw dzące  zarządzenie 
d y re k c ji W ZD P  w  stosunku 
do ob. K ą ko l, pozbaw ia jące 
ją  dotychczasowych zarob­
kó w  je s t n iczym  in n ym , ja k  
ka ryg od nym  łam an iem  p ra  
worządności lu do w e j. W inę 
za to  ponoszą przede wszyst 
k im  k ie ro w n ik  dz ia łu  ka d r 
tow . Gulbiński, d y re k to r Tro  
cha oraz towarzysze z ra d y  
zakładow e j i  o rgan izac ji pa r 
ty jn e j. (N)

Czy na tym 
polega

szefostwo?
P aństwow e Z ak łady  N a ­

prawcze Taboru  Kole jow ego  
w  G dańsku ob ję ły  szefostwo 
nad PO M  n r  80 w  Dzierzgo­
niu. Załoga tego zakładu zo­
bowiązała się dopomóc za ło­
dze PO M  przy  rem ontach  
maszyn i  narzędzi ro ln iczych  
oraz służyć radą i  pomocą w  
pracy p o lityczn e j na wsi. W y 
daw ałoby się, że zakłady ro ­
zum ie ją  sw o je ,-obow iązk i w  
tym  zakresie. Stało się je d ­
nak inaczej.

Otóż w  czasie kam pan ii 
wiosenne j Z ak łady  N a p ra w ­
cze T aboru  K o le jow ego na  
Z a w iś lu  w yp ro d u ko w a ły  dla 
PO M  klucze, sworznie i  inne  
części do tra k to ró w  i  m a­
szyn. Za w ykonan ie  tych  ro ­
bót w y s ła ły  ta k i rachunek, 
że k ie ro w n ic tw u  PO M  w 
D ierżgon iu  dosłownie pociem  
n ia ło  w  oczach. Po przeliczę  
n iu  okazało się, że za tę su­
mę w  okręgow e j sk ładn icy  
TOR można nabyć trz y  razy  
w ięce j ta k ic h  sam ych narzę­
dzi i  części.

Z b liż a ły  się gorące dn i 
żn iw , w ięc P O M  nie zrezyg­
now a ł z dalszych usług Z a­
k ładów  N aprawczych. N a po 
czątku lipca  z w ró c ił się z 
prośbą o w yrem ontow an ie  
s iln ik ó w  e lektrycznych  dla

m m t m m a m m

Reprezentacja Polski
Ina lekkoatletyczne mistrzostwa Europy została już ustalona

Po sobotnich zawodach bó j — Duńska, Ilw icka, K ie ro w n ik ie m  e k ip y  le k -  
| ko n tro ln ych  usta lony zosta ł 4 X  100 m — Ilw icka, K u - koa tle tó w  po lsk ich  je s t w i-  
sklad ek ip y  le kkoa tle tów  po i sion, Bocian, Lerczak. Re- ceprzewodniczący G K K F  Pro
skich , k tó rzy  wezmą udzia ł 
w  m istrzostw ach E uropy w  
Bernie.

W poszczególnych kon ku ­
rencjach Polska reprezento­
wana będzie: K O B IE T Y  —  
100 m Ilw icka, Kusion, L er­
czak, 200 m — Lerczak, 800 
m  — Pestka, 80 m  ppł. — 
Bocian, Duńska, skok w  dal

zerwa — Jesionowska.
M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 m — 

Stawczyk, Goździalski, 200 
m — Stawczyk, Schmidt, 
400 m — Mach, Sierek, 800 
m — Potrzebowski, 1.500 m 
— Potrzebowski, Żbikowski,
5.000 m — G raj, Płonka,
10.000 m — Ożóg, M ieczni- 
kowski, 3.000 m  z przeszko­
dam i — Chromik, skokDuńska, Ilw icka, Kusion,

|dysk — Kozłowska, oszczep w zw yż — Lewandowski, Fa 
— M ajka.Dobrzycka, p ięc io - brykowski, skok w da l —

Iwański, Ratajczak, tró js k o k  
— Weinberg, Gizelewski, 
skok o tyczce — Adamczyk, 
Ważny, oszczep — Sidło, Ra 
dziwonowicz, dysk — A n - 
drzejczyk, m ło t — Niklas, 
Rut, 4 X  100 m — Goździal­
ski, Schmidt, Stawczyk, Kisz

Kolarze polscy
na dalszych miejscach 

w  N R D
W  n iedz ie lę  rozegrano w K a r l 

M a rx -S ta d t w yśc ig  k o la rs k i w  
za m kn ię tym  obwodzie na 51 km  
(30 okrążeń tra sy ) z udzia łem  
re p rezen tan tów  U D A  (CSR), 
G w a rd ii (Polska) i  NRD. Ogółem 
s ta rtow a ło  51 ko la rzy .

Ze s ta r tu  w y ru s z y li ko larze 
zw a rtą  g rupą, k tó ra  u trz y m u je  
się do 6 okrążen ia , k ie d y  to  
Lasak w y g ry w a  d ru g i lo tn y  f i ­
nisz. N a 7 o k rążen iu  udaną 
uciecżkę in ic ju ją  d w a j ' ‘_ . . .  . ko larze

spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j B u  I m e m ieccy — S iegel 1 H eim am i, 
ków . Po k ilk u  dn iach k ie -  V " a *mianP ......

K R O N IK A  D N I  A

P O C ZTA  N R  4911

W ojew ódzk i Zarząd Łącz­
ności w  G dańsku u ru ch o m ił 
w  G d yn i w e w nę trzną  centra 
lę te le fon iczną, k tó ra  posia­
da nu m er 4911. Do te j cen tra  
l i  podłączono w szys tk ie  te le ­
fo n y  służbowe urzędu  te leko 
m un ikacy jnego , P ow ia to w e­
go Zarządu Łączności oraz 
urzędów  pocztowo _ te le ko ­
m u n ika cy jn ych  G dyn ia  2, 5, 
8 i  9.

T E A T R Y

T e a tr D ram a tyczny  w  G dyn i —
opere tka  „D o m e k  trzech  
dz iew czą t“  godz. 19. 

P aństw ow y T e a tr L a le k  —
„T rz y  n ie d ź w ia d k i“  godz. 18. 

C y rk  N r  6 — u l. Rokossowskie­
go w  G dańsku — przedsta­
w ien ie  godz. 19.15.

„W ie czo ry  kabare tow e“  — k in o  
„B a ł ty k “ , Sopot, godz. 20.30.

K I N A

G D A Ń S K  — „L e n in g ra d “  —
„Z agu b ione  d z ie c iń s tw o o d  16 
la t, godz. 16, 18, 20, „Z M P -o w ie c “  
we W rzeszczu — „P re lu d iu m  
s ła w y", od la t 12, godz. 16, 16 
i 20, „B a jk a “  we Wrzeszczu — 
„B ab la  ', od la t 14, godz. 16, 18 
i  20, „ i  ¡viaja“  w N ow ym  P orc ie
— „M ą c iw o d y  z V I Ib “ , od la t 7, 
godz. 18 i 20, „ D e lf in “  w  O liw ie
— „P om ys ło w y sprzedaw ca“ , od 
la t 14, godz. 16, 18 i 20.

G D Y N IA : „A t la n t ic “  — ■ „T ra ­
g iczny pościg“ , godz. 15.30. 17.30 
i  19.30, „G op lana“  — „S re b rn e  
k o lc z y k i“ , Od la t 14, godz. 16, 18 
i  20, „W arszaw a“  — „D z ie ln ica  
cud ów ", od la t 18, godz. 15, 18 
i  20, „F a ła “  na G rabów ku  — 
„M a łżeństw o  K a ta rzyn y ", od la t 
14, godz. 18 i 20, „P ro m ień*4 w 
C hy lon i — „D um na k ró le w n a ", 
od la t 7, godz. 18 i  20, „N e p tu n “  
w  O rło w ie  — „D z ie n n ik  m a ry ­
na rza ", od la t 14, godz. 18 i  20.

SOPOT — „P o lo n ia “  — „L a s “  
I I  s „ od la t 12, godz. 16, 18 i  2o) 
„ B a łty k “  — „P o d  niebem  S ycy­
l i i “ , od 18 la t, godz. 16.30, 18.30 
„L e tn ie “  (k o r ty  tenisowe) _» 
„P rz y b ra n a  có rk a ", godz. 20.30.

M U Z E U M  POM ORSKIE 
Gdańsk, u l. Rzeźnicka 25

M uzeum  P om orsk ie  w  Gdań­
sku o tw a rte  codziennie  (z w y ­
ją tk ie m  pon iedz ia łkó w ) od godz. 
10—15, w  n iedz ie le  od 10—13. 
Z w ied za jący  oglądać mogą 4 w y 
s taw y czasowe: „G d ańsk  wczes­
no średn iow ieczny  w  św ie tle  w y ­
ko p a lis k “ , „D a w n a  ce ram ika  po 
m o rska ", „W itra ż  1 jego  te c h n i­
k a "  oraz „D z ies ię ć  ła t  w si p o l­
s k ie j w  sztuce i  c y fra c h " .

ro w m ctw o  P O M  o trzym a ło  
pismo, z  k tórego w yn ika ło , 
że na jw ażn ie jsze są d la  Z a­
k ładów  N apraw czych p ien ią  
dze, bo w  odpow iedzi s tw ie r  
dzono, że bez podania w a run  
ków  pła tności, zak łady  nie  
przystąp ią  do rem on tu  s iln i­
ków .

Jak  z tego w yn ika , Z a k ła ­
dy Naprawcze na Z aw iś lu  
nie rozum ie ją  obow iązków  
w yn ika ją cych  z ob jęcia szefa 
s iw a nad POM . In te re su ją  
się przede w szys tk im  sumą, 
ja k ą  mogą zarobić od swego 
podopiecznego. Czyżby zb io­
ry  zbóż na w s i b y ły  tow arzy  
szom z Z ak ładów  N a p ra w ­
czych aż ta k  obojętne?

k tó rz y  na zm ianę w y g ry w a ją  
dalsze lo tn e  fin isze . Z w yc ię ży ł 
S iegel (W iessm ut) w  czasie 
1:18:57 przed H e im annem  — 
1:18:57.

P o lacy  z a ję li następu jące m ie j 
sca: Lasak — 7, G ra bow sk i — 13,
L iszk ie w icz  — 15, C zaba jsk i -----
22 i  G ru ndm an — 30. K la b iń s k i 
na sku te k  d e fe k tu  w y c o fa ł się 
na 25 okrążen iu .

D rużyn ow o  z w y c ię ż y li ko la rze  
W iessm ut (K a r l M a rx -S ta d t) — 
78 p k t. p rzed  U D A  (Praga) — 
21 p k t „  D ynam o (NRD) — 10 
p k t. i  G w ard ią  (Polska) — 6 p k t.

cek. Zastępcą k ie ro w n ik a  do 
6p ra w  techn iczno-spo rto - 
w ych  jes t członek p rezy­
d ium  sekc ji lekkoa tle tyczne j 
G K K F  — M iller. W  skład 
k ie ro w n ic tw a  w chodzi rów ­
nież członek prezyd ium  
sekc ji lekkoa tle tycaue j
G K K F  Moskwa oraz ae!#S*t 
na Kongres IA A F  Piewce- 
wicz.

Z ekipą udaje się do Ber­
na rów n ież  6 trene rów  — 
Morończyk, Dudek, Kępka, 
Kozubek, Szelest, Sumiński 
oraz le ka rz  dr Sidorowicz j 
masażysta Sporny.

Pierwsza g rupa  zaw od n i­
ków  po lsk ich składająca się 
z 24 osób od jedzie 20 bm

ka (rezerwa Holajn), 4 X  400 pociągiem  do P rag i, skąd sa­
rn —  M alwm aski, Sierek, rnolotem  21 bm. uda się do 
Swatowski, Mach (rezerwa S zw a jca rii.
Brabański). Pozostała część e k ip y  tą

Ponadto A dam czyk będzie samą drogą uda się do Szwaj 
s ta rto w a ł prawdopodobn ie w  c a r ii w y jeżdża jąc z W arsza- 
10- bo ju . - w y  21 bm.

Niespodzianki na boiskach piłkarskich
klasy „A"

50 proc. zniżki
na przedstawienia 

cjjrkoine
Kolejarz Warszawa

wygrywa turn iej siatkówki 
w Gdańsku

ZB L IŻ A  się początek 
roku» szkolnego. W  
d n iu  1 w rześnia tys ią  

ce dzieci zasiądą po raz 
p ie rw szy  na ław ach  szko l­
nych. W  zw iązku  z tym , w ie  
le m atek z troską  m yś li o 
tym , ja k  ich  dzieci p rzy jm ą  
tę zm ianę, czy będą chętnie 
się uczyć, czy przystosu ją  się 
do szkolne j dyscyp liny .

D la  7 -le tn ich  dziew cząt i  
chłopców  p ie rw szy dz ień po­
b y tu  w  szkole, a naw e t ca ły  
rok, będzie w ie lk im  przeży­
ciem. D latego też rodzice po 
w in n i ju ż  te raz stopniow o 
przygo tow yw ać dziecko do 
nowego okresu życia. Przede 
w szys tk im  trzeba je  za in tere 
sować szkołą. Dużo opow ia­
dać o tym , ja k  dzieci spędza 
ją  dzień w  szkole, o ja k ic h  
c iekaw ych rzeczach będą się 
tam  uczyć. T rzeba rów n ież  
w ta jem n iczyć  dziecko w  d y ­
scyp linę  szkolną. O pow ie­
dzieć o tym , że w  klasie  po­
w inno  być czysto i  ładn ie  i  
że u trzym an ie  porządku bę­
dzie zależało od każdego 
dziecka. P ierw szoklasiści n ie  
wiedzą o tym , ja k  należy za­
chowywać się w  szkole. Trze 
ba ich z ty m  zapoznać. A  
więc, że w  czasie le k c ji n ie  
w o lno rozm aw iać z ko lega­
m i, przechodzić z ła w k i do 
ła w k i itp ., a przede w szyst­
k im  wpoić w  n ich  przekona­
nie, że będąc w  szkole po­
w in n i w ykonyw ać polecenia 
nauczyciela.

K ą c ik  trzeba ta k  urządzić, 
b y  w  dzień i  w ieczorem  
dziecko p rz y  o d rab ian iu  le k ­
c ji, m ia ło  odpow iedn ie św ia ­
tło .

Już w  p ierw szych dn iach

dziecku, a w ted y  ju ż  na .p e w  
no n ie  będzie m og ło  odrob ić 
zadania. N a leży pam iętać, że 
każde szkolne zadanie jes t 
dla dziecka nowością, do k tó  
re j z tru d e m  przyzw ycza ja  
sw ój um ysł.

Z ko le i po rozm a w ia jm y  o 
zaopatrzeniu dziecka na  ro k  
szkolny-. A  w ięc  piearwszokla 
sista k s ią ż k i sw oje może no­
sić w  teczce lu b  w  to rn is trze . 
T o rn is try  są ba rdz ie j w y -

nauk i, k ie d y  dziecko o trz y -  godne d la  niego, gdyż dziec­
ina rozk ład  godzin,, trzeba go k o  m a w o lne  ręce. N ie k tó rz y
um ieścić w  w idocznym  m ie j 
scu, nad s to lik ie m  do na uk i, 
ta k , aby zarów no rodzice, 
ja k  i  dziecko, ła tw o  m og li 
sprawdzić, ja k ie  będą lekc je  
następnego dnia.

rodzice obaw ia ją  się, że no ­
szenie teczk i może spowodo­
wać przedłużen ie praw ego ra  
m ien ia . Jeżeli dziecko będzie 
u p ra w ia ło  no rm a lną  g im na­
stykę w  szkole, noszenie tęcz

P rzy  n a byw an iu  książek i  k i  n ie  w p ły n ie  na jego roz- 
zeszytów trzeba k u p ić  pa - w ó j fizyczny.
p ie r do ich  obłożenia. Ładn ie  
obłożone ks ią żk i przyzw ycza 
ją  dziecko do porządku.

W  p ie rw szym  ro k u  n a u k i 
na leży szczególną uwagę 
zw róc ić  na to, ja k  dziecko 
siedzi p rzy  od rab ian iu  le k c ji 

może się ga rb i albo pochy

U b ran ko  d la  chłopczyka 
n a jle p ie j k u p ić  granatowe. 
Na ch łodnie jsze d n i jesienne 
i  cieplejsze zim ow e bardzo 
wygodne do szko ły  są dresy 
sportowe, zarówno d la  ch łop 
ców, ja k  i  dziewcząt. D z iew  
czynk i bardzo sch ludnie w y -

la  nad ks iążką lu b  zeszy- g ląda ją  w  ochronnych fa r -
tem . W sku tek n iew łaśc iw e j 
pozyc ji p rzy  od rab ian iu  le k  
c ji dziecko może sobie ze­
psuć w z ro k  lu b  zniekszta łc ić  
kręgosłup.

A b y  przyzw ycza ić dziecko 
do system atycznego od rab ia -

tuszkach z grana tow e j lu b  
czarnej sa tyny z b ia ły m  k o l 
n ie rzyk iem . N ieodzowną rze­
czą d la  dzieci są m ię kk ie  
pa n to fle  do noszenia w  szko 
le.

Każde dziecko, k tó re  idzie

Trzeba pam iętać rów n ież  o len is tw a  um ysłowego, 
przygotow aniu  odpow iedn ich  Jeżeli dziecku będziem y po 
w a run ków  do n a u k i w  d o - magać w  o d rab ian iu  le k c ji,  
mu. N aw et ci rodzice, k tó rz y  m us im y pam iętać o tym , że- 
rna ją tylko_ 1 pokó j, p o w in n i by  się n ie  denerwow ać i  n ie  
się postarać urządzić dziecku unosić z tego powodu, że 
kąc ik  do nauki, tzn. us taw ić  dziecko zbyt d ługo  m yś li 
osobny s to lik  z szufladką i  nad zadaniem. Nerwowość 
krzesło do odrab ian ia  le k c ji, nasza u d z ie li się rów n ież

nia_ le k c ji, trzeba roztoczyć do szkoły, z w yk le  się spieszy
i  n ie  zje porządnie pierwsze 
go śniadania. D la tego też na 
w e t d la  tych  dzieci, k tó re  
p rzebyw a ją  w  szkole 3 —  4 
godziny, trzeba dawać d ru ­
gie śniadanie. Składać się 
ono pow inno  z chleba czy 
b u łk i z m asłem  prze łożonych 
w ęd liną , ja jk ie m  lu b  tw aroż  
k ie m  i  ja b łk a  lu b  gruszki. 
N ie na leży dawać dziecku 
słodyczy.

Bardzo pożyteczne są d ru ­
gie śniadania gorące. U rzą ­
dzaniem  tak iego śniadania w  
szkole za jm u ją  się m a tk i —  
cz łonk in ie  ko m ite tu  rodz ic ie l 
skiego.

nad n im  szczególną opiekę. 
Każdego dn ia  pytać go, co 
m u w  szkole zadano. Jeżeli 
dziecko zadania samo nie  
może odrobić, na leży m u  do 
pomóc. N a tom iast w  żadnym  
w yp ad ku  nie w o lno  od ra ­
biać le k c ji za niego, gdyż 
ty m  p rzyzw ycza jam y go do

Kowalski zwycięzcą
wyścigu kolarskiego w Kwidzynie
D oroczny w yścig  k o la rs k i n leż reprezentanci gdańskich 

0 pucha r P K K F  w  K w id z y -  B udow lanych , F lo ty , K o le j a - 
Z  koresp. P IS K O R S K IE G O  | n ie  zg rom adził na s tarc ie  85 rza (Tczew) i  O gn iw a  (Gdy_

‘ zaw odników . O prócz ko la rzy  n ia). Najlepszą fo rm ę  w y k a - 
m ie jscow ych s ta rto w a li ró w -  za li ko la rze  B udow lanych ,

k tó rz y  z a ję li na w szystk ich  
dystansach pierw sze m iejsce.

W  w yścigu g łów n ym  na 
dyst. 100 km  d la  zaw odn i­
ków  k la sy  I  zw yc ięży ł K o ­
w a lsk i (B udow lan i) w  cza­
sie 2:56,55 przed swoim  ko ­
legą k lu b o w y m  Goszem I  — 
3:04,12. T rzec im  b y ł Jasiński 
7. F lo ty  — 3:04,12, czw a rtym  
Szafran (O gniwo) — 3:04,15 
a p ią tym  Pancek (O gniwo) 
— 3:04,16.

Na dystansie 50 k m  z w y ­
ciężył M alinowski (B udow ­
la n i) w  czasie 1:32,55 przed 
Zawadą (M a lbo rk ) —  1:32,56 
i  Kuncem  (B udow lan i) — 
1:32,57.

W  w yścigu ty m  na jw ięce j 
szans na zw ycięstw o m ia ł 
Krzyżanowski (B udow lan i), 
k tó ry  w jecha ł p ie rw szy na 
stadion m ając ok. 100 m  prze 
w ag i nad pozosta łym i k o la ­
rzam i. N ieda leko m e ty  w pad ł 
je dn ak  na n ieuw ażn ie  ja dą ­
cego na m o tocyk lu  p ilo ta  
w yśc igu  i  doznał bolesnych 
obrażeń.

O sta tn i w yśc ig  d la  m ło ­
dzieży na dystansie 25 km  
zakończył się zwycięstwem  
Gosza I I  (B udow lan i).

za b ile ty  w stępu na zbioro 
we  l is ty  pracownicze.

W ystępy c y rk u  n r  6 w  
G dańsku będą t rw a ły  do 19 
bm.

C y rk  n r  6 p rzebyw a jący  I
L ° L dłUŻSZeg0 CZi 3S’^  n a  . W y -1  Na bo isku  K o le ja rza  ZPG  w 
Dizezu w p ro w a d z ił z d n ie m  I N o w ym  P orc ie  zakończy ł się 3- 
16 bm. 50-procentową zn iżkę |  d n io w y  czw órm ecz s ia tk ó w k i :

1 ud z ia łem  d ru żyn  K o le ja rza  (W ar 
szawa), K o le ja rza  (K ra kó w ), K o ­
le ja rza  (Szczecin). gdańsk ie j 
S p ó jn i 1 K o le ja rza  ZPG. W 
p ie rw szym  d n iu  zaw odów  (w  pią 
tek ) K o le ja rz  (Gdańsk) pokona ł 
K o le ja rza  (K ra kó w ) 3:2, a K o ­
le ja rz  (W arszawa) zw yc ię ży ł 
gdańską S pó jn ię  3:0.

W  ro zg ryw ka ch  sobo tn ich  pa­
d ły  następu jące w y n ik i:  K o le ­
ja rz  (W arszawa) — K o le ja rz  
(Gdańsk) 3:0; K o le ja rz  (K ra ków ) 
— K o le ja rz  (Szczecin) 3:1; K o le ­
ja rz  (Gdańsk) — K o le ja rz  (Szcze 
c in ) 3:1; S pó jn ia  (Gdańsk) — K o  
le ja rz  (K ra kó w ) 3:2.

W  ro zg ryw ka ch  n ie d z ie ln ych  
gdańska S pó jn ia  pokona ła  k o ­
le ja rza  (Szczecin) 3:1, K o le ia rz  
(W arszawa) zw yc ię ży ł k ra k o w ­
skiego K o le ja rza  3:1, S pó jn ia  
(Gdańsk) pokona ła  K o le ja rza  
(Gdańsk) 3:2, a K o le ja rz  (W ar­
szawa) w y g ra ł z K o le ja rzem  
Szczecin) 3:0.

T A B E L A
1) K o le ja rz  W arszawa
2) S pó jn ia  Gdańsk
3) K o le ja rz  Gdańsk
4) K o le ja rz  K ra k ó w
5) K o le ja rz  Szczecin

Odwołanie
w ycieczki

„O rb is "  w  G dańsku na sku 
te k  b ra k u  dostatecznego za­
in te resow an ia  odw o łu je  w y -1 
cieczkę „P anną W odną" do 
Szczecina, k tó ra  m ia ła  się 
odbyć w  d n iu  18 bm.

W płacone pien iądze można 
odebrać do dn ia  20 bm . w  
sekc ji tu rys tyczne j „O rb isu ",

R A D I O

Rozgrywki mistrzowskie kończyły się nieoczekiwany- 
pńkarskiej klasy A  stają się mi wynikami, a tylko w jed 
coraz bardziej interesujące, nym wypadku zwycięstwo 
Niemal każda niedziela przy odnieśli faworyci. Tą szczę- 
nosi nowe niespodzianki. Z śliwą drużyną była gdańska 
pięciu rozegranych w  ubieg- Spójnia, która pokonała w 
łą niedzielę spotkań aż 4 za- Tczewie miejscową Spójnię

•»T i  tym  samym wysunęła 
się z drugiego miejsca na 
czoło tabeli. Natomiast pro­
wadząca dotychczas drużyna 
sopockiego Ogniwa spadla 
aż na I I I  miejsce po wyso­
kiej porażce 0:4 z Kolejarzem  
(Lębork).

A oto wyniki pozostałych 
spotkań: Spójnia (Gościcino) 
—  Start (Gdańsk) 0:1, Budów 
lani I  B  (Gdańsk) — Kole. 
jarz (Tczew) 8:1, Spójnią 
(Starogard) —  Spójnia (Koś­
cierzyna) 3:0. Pauzował AZS  
Gdańsk.

t a b e l a
1) S pó jn ia  G dyn ia  13 20:6 38:11 
:{ K o le ja rz  L ę b o rk  13 19:7 38:11
3) O gn iw o Sopot 
i )  S pó jn ia  Tczew
5) S pó jn ia  S tar,
6) S pó jn ia  Kość.
7) K o le ja rz  Tczew
8) AZS Gdańsk
9) B u d o w la n i I-B

10) S pó jn ia  Goście.
11) S ta rt Gdańsk

13 18:8 26:10 
13 15:11 25:19 
13 13:13 30:21 
13 13:13 19:15 
13 12:14 18:21 
11 9:13 14:17
11 8:14 26:31 
13 7:19 UM8
12 4:20 6:39

12:1
9:8
8:9
8:10
3:12

łucznicy ZS Ogniwa
mistrzami Polski

We W ro c ła w iu  zakończy ły  sii 
K V I I I   ̂in d y w id u a ln e  i  d rużyno 
we m is trzostw a  P o lsk i w  łucz- 
n ic tw ie . P oziom  poszczególnymi 
k o n k u re n c ji b y ł znacznie w yż ­
szy n iż  w  r. ub. Szczególnie ra ­
dosne je s t to . że w y ró w n a ła  
się różn ica poziom u m iędzy czo­
łów ką  a pozosta łym i zaw odn i­
kam i. N a jw iększą  n iespodżianką 
zaw odów  b y ło  zdobycie  trzech  
ty tu łó w  przez .m łodego re w e la ­
cy jnego G od lew skiego z Ogniwa, 
k tó ry  pokona ł w ie lu  ru ty n o w a ­
n ych  zaw odn ików .

W  ogólne j k la s y f ik a c ji m i­
s trzostw  na p ie rw szym  m le lscu  
zna lazło się O gn iw o — 39.521 p k t. 
przed K o le ja rzem  — 26.300 pk t. 
i  LZ S  — 25.106 p k t.

P rog ram  I I  na fa l i  202,16 m .
na w to re k , dn ia  17 bm .

7,00 - -  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7,15 [
— M u zyka  popu la rna . 7,40 — K o
m u n ik a ty  — lo k . 7,43 — P rog ram  
dn ia . 7,48 — s ta n  pogody. 7,50 — 
W iad. 7,55 — P rog ram  dn ia . |
8.00— 8,30 — P rog ram  lo k . 8,30 — 
D la  dzieci „B łę k itn a  sz ta fe ta “ . 
0,55 — P rzerw a . 11,50 — K o m u n i­
k a ty  — lo k . 11,57 — S ygna ł cza- I 
su. 12,04 — W iad. 12,10 — M e lod ie  
ludo w e  ró żnych  na rodów . 12,45 i
— A ud . d la  w s i. 13,00 — K om u-1  
n ik a t P IH M  d la  ry b a k ó w  — lo k . [ 
13,05 — P rog ram  dn ia . 13,10 — 
p rzeg l. p rasy  stó ł. 13,15 — K o n ­
c e rt o rk . w ro c ła w sk ie j. 14,00 — I 
W iad . 14,05 — In fo rm a c je . 14,091
— K om . o stan ie  w ód. 14,10 — I 
M u zyka  operetkow a. 15,00 K o ­
respondencja  z zag ran icy . 15,151
— U tw o ry  w io loncze low e. 15,30 [
— Polska m u zyka  ludow a.
16.00— 17,00 — P rog ram  lo k . 17,001
— D la  dzieci aud. „P iosen ka  i |  
m u zyka  u m ila  nam  w czasy*1 
17,30—18,15 — P rog ram  lo k . 18,151
— W iad. 18,20 — K o n c e rt o rk . [
byd gosk ie j. 19,00 — M u zyka  i  a k ­
tu a lnośc i. 19,25 — Opow. J. Na-1 
g ib in a  „O bce b rze g i" . 19,45 — I 
K o m p o zy to r tyg o d n ia  — R. S chu l 
m ann. 20,30 — Rep. k ra jo w y .
20,45 — T e a tr M łodego S łuchacza.. 
21,30 — D z ie n n ik  w ieczo rny . 21,451
— W iad. sportow e. 21,50 — D zień | 
n ik  ry b a c k i — lo k . 22,00 — M u ­
zyka  taneczna. 22,20 — „L a s "  — . 
pow . H. Boguszew skie j i  J. K o r ­
nackiego. 22,40 — Polska m u z y - l 
ka  kam era lna . 23,18 — „W  le tn ią  | 
n o c " . 23,55 — O sta tn ie w iad . 24,001 
—~ H ym n  i  kon iec a u d yc ji.

P rog ram  lo ka ln y . 5,25 -  M u-1 
zyka  popu la rna . 8.00 _  R adiowa 
S tocznia Rem ontowa. — audvc1a| 
sa tyryczna. 8,15 -  M u zyka  roz- 
ryw ko w a . 8,25 — Serwus C Z R M i 
d a ryb aków . 16,00 -  A u d yc ja
d la  korespondentów . 16,10 _ P io I
senk i. 16,30 — A u d y c ja  d la  k o - |  
b ie t (W ie jsk i O środek Z d ro w ia  w  | 
R y je w ie ). 16,35 — A u d y c ja  d la j 
m łodzieży. i M 0 _  M u zyka  ro z_‘
ryw ko w a . 17,30 _  co d z ie n n y  I 
p rzeg ląd  W ydarzeń. 17,40 — Z a -1
g a d k i muzyczne. 18,00 — A u d y - 
c ja  ośw iatow a z c y k lu  „C z ło - 

i w ie k  zm ien ia św ia t" .

Z A S A D N IC Z A  S ZK O ŁA  C H E M IC Z N A  
M inisterstwa Przemysłu Chemicznego 

w  T A R N O W IE  -  S W IE R C Z K O W IE
p rz y jm u je  zgłoszenia kan dyd a tów  do 
k la sy  p ierw sze j. N auka trw a  2 lata. 
W arun k ie m  p rzy jęc ia  je s t ukończenie 
7 k las  ogólnokształcącej szko ły  podsta­
w ow e j i  16 la t  życia. P rz y jm u je  się 
m łodzież obojga p łc i. In te rn a t i  s ty ­

pend ium  zapewnione.
1543-K

10 m urarzy z pomocą p rzy jm ie  na tych ­
m iast M PRB, Sopot, ul. 1 M a ja  22, ba­
ra k  A. 5432-G

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a ń ?

Rodzinę trzyosobową do prowadzenia baru
w  porcie  w  G dyn i z a tru d n i O ddzia ł Zao­
patrzenia Robotniczego p rzy  P.P. i  U.R. 
„A rk a "  w  G dyn i. W ym agane k w a lif ik a c je  
zawodowe. Zgłoszenia osobiste w  dziale 
k a d r „A rk a “  w  G dyn i, ul. W aszyngtona 
34/36, I I  p tr., pokó j 13. ___________ 1544-K

G łównego księgowego (gl. księgową) ru ty -  
nowanego(ą) w  księgowości re jes trow e j 
przem ysłow ej z a tru d n im y  natychm iast. 
Płaca w g um ow y zb iorow ej w  przemyśle 
gr. I I I  K . Zgłoszenia osobiste p rzy jm u je  
W ejherow ska F ab ryka  O buw ia Prz*=m 
Teren. Ref. kad r, W ejherowo, pi. A rm ii 
Czerwonej 5.___________ _______ 1524-K

M urarzy oraz robotników n iew ykw alifiko ­
wanych — do p racy w Gdańsku 

i pow iecie p rzy jm ie m y od zaraz. Piaca 
wg um ow y zb iorow ej w  budo w n ic tw ie  
Zgłaszać się: B ud ow lane Przedsiębiorstw o 
Pow ia towe w  Pruszczu Gd., ul. S ta lina  11, 
te ł. 346-92, dz ia ł kad r. 1561-K

• ^ S w S f f  Ł T »  D£ ! L M“ Isi ‘ SV L >*.=* „  „ „ i ! t t l r a , a2ia„ mL
Z am ów ien ia  na p renum eratę  zakładow ą P P K  „R u ch ". O pła ta m iesięczna w ynos i w  prenum eracie  zak ładow e j z ł 3.50. w  prenum eracie  p o c z to w e j z ł a D ru kPG 7 ( ^ Ur r f aT skySN r e zat£ęd7j* i? 0CZt0we oraz d o n o s z ę .

K w a lif ik o w a n e g o  fo tog ra fa -k reś la rza  oraz 
palacza do centralnego ogrzewania zatrud 
n i Wyzsza Szkoła Ekonomiczna w  Sopocie. 
Zgłaszać się w  oddziale k a d r uczelni.

- ------------------------ - -------------1563-K

“ I™  7 ^ " ‘ f n Zaf° r " W * ks ięgow ych za-
w Un  i na \ z,ą<? P rZedsiębiorstwa M H D  A rt. 
f i i n  Gdańsku. Zgłoszenia do M H D  
A  r i« 9  ? ' W Gdańsku, ul. Chm ielna 
n r 81/82 sekcja kad r. 1562-K

■■■nnB P H K ffilK a iB H
PO SZU KUJĘ c rs ta  Ja- 

W asilew skiego, u r. 
w  B ia łym s to ku  1921 r., 
syna A n n y , oraz s ios try  
Z o fii C he lew sk ie j, ur. 
w  B ia łym s to ku  22 m aja 
1928 r. Adela  D zięgie lew  
ska, E lb ląg, K o p e rn ika  1
ro. 5 -________  __ 30t)0-P
ZG U B IO N O  dowód oso­
b is ty  na tras ie  W arsza­
wa — M a lb o rk , na naz­
w isko  S ku p iń sk i W alen­
ty , zam. S tobiec, poczta 
N ow y D w ór G dański.

3009-P
P LU T A  S tan is ław , Prze 
weczno, zg u b ił ka rtę  
m e ldunkow ą, w ydaną 
przez Prez. GRN w Pra 
butach. 3008-P
A N H A L T  Jan, S taro­
gard Gd., B ie ru ta  58 — 
zg u b ił p rzepustkę  te re - 
nową B O ZM  049. 3007-P
T R E M B IC K I A lo jz y  — 
K w id z y n , K ośc iuszk i 27, 
zg u b ił od m o tocyk la  
p rzednią  ta b lic zkę  ze 
znak iem  re j. EM  3671. 
____________________ 3006-PG
BU  JE W IC Z B ron is ław , 
E lb ląg, zg u b ił p rzepust­
kę 2470, w ydaną przez 
ZW P E lb ląg. 2979-P

Z A R Z Ą D  S półdz ie ln i 
P racy R ybo łów stw a M or 
skiego „ G r y f “  we W ła­
dys ław o w ie  un iew ażnia  
p ieczątkę o tre śc i: „S pó ł 
dzie l nia P racy Rybo­
łów stw a M orsk iego 
„ G r y f “  we W ładys ław o­
w ie, Baza w Łe b ie ".

1553-K
CHCESZ zostać k w a l i f i ­
kow aną m aszyn is tką  — 
stenogra fką , zapisz się 
na k u rsy  S tow arzysze­
nia S tenogra fów  i M a­
szyn is tek, W rzeszcz — 
G ru nw a ldzka  76 róg Rut 
kow skiego i G dyn ia, 
A braham a 8, przed 1 po 
p o łu d n iu  codziennie .

__________________ 1522-K
T R Z C IŃ S K I M iro s ław , 
G dańsk-O liw a, L iczm ań 
skiego 22/2. zgu b ił 
dowód osobisty n r BCW  
190692, le g itym a c ję  s łuż- 
bową n r  37. 5505-G

S AN K O  W łodz im ie rz  — 
Gdańsk, Jaracza 14 — 3, 
zgu b ił p rzepustkę sta łą 
S toczn i G dańsk ie j.

_________ __________ 5506-0
C Z E P iE L  M ik o ła j,  G dy­
nia, zg u b ił le g itym a c ję  
szkolną i  p rzepustkę 
S toczni G dyń sk ie j.

3039-PG
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